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KAMPANIA WYBORCZA W ZSRR ROZPOCZETA 


JOZEF STALIN 


pierwszym kandydaiem 
do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP) Na terenie całego Związku Radzieckiego roz- 
ęło się wysuwanie kandydatów do Rady Najwyższej ZSRR. 

Na masowych zebraniach i wiecach wyborcy radzieccy wymienia 
KH nazwiska najlepszych przedstawicieli narodu jako swych kandy 


datów do najwyższego organu władzy państwowej w ZSRR. 


Zebrania przedwyborcze w ca- 
łym kraju przekształciły się w 
imponującą manifestację zwar, 
tości narodu radzieckiego wokół 
partii bolszewickiej i jej wiel- 
kiego wodza Stalina. 

Wśród niezwykłego entuzjaz- 
mu wielotysięcznych rzesz wybor 
szych komuniści i bezpartyjni wy 
mieniali jako swego pierwszego 


O plebiscyt 
w całych 


e i 

Niemczech 

BERLIN (PAP) Przemawiająe 
w niemieckiej akademii admini- 
stracji w miejscowości Forst Zin- 
na wieepremier Walter Ulbricht 
domagał się przeprowadzenia ple- 
biscytu w całych Niemczech, aby 
ludność mogła wypowiedzieć się 
za ich zjednoczeniem, oraz żąda 
zawarcia przez mocarstwa trakta 
tu pokojowego z Niemeami. 

Wicepremier Ulbricht podkreś- 


i 


ZSRR — Józefa Stalina, . Ye 
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| 
daturę jego v 


wysunęły „masy pra- 
]cujące Moskwy, Leningradu, Ki- 


|jewa, Mińska, Thilisii, 
wierdłowska oraz wielu innych 
|miast i wsi Związku Radzieckie- 


kandydata do Rady Najwyższej 


Rygi, 


'du, robotników, przedstawicieli 

inteligencji i kołchoźników, m, in. 
: wieeprzewodniczącego Rady Mi. 
nistrów ZSRR Mołotowa, sekreta- 
rza KC WKP(b). 
niczącego Rady Ministrów ZSRR 


| moskiewskich zakładach „Kalibr“ 


cych Rady Ministrów ZSRR — 
Berię, Woroszyłowa, Kaganowi- 
cza, Mikojana, Andrejewa 
wodniczącego Prezydium 
Najwyższej ZSRR — Szwernika, 
| wiceprzewodniczącego Rady Mini 
strów ZSRR — Bułganina, sekre. 
Er gy etc aś 
ruszczowa, prezyden- 
ta Akademii Nauk ZSRR — Wa. 
wilowa. 
Do Rady zgłoszo- 
no m. in. kandydatu min. sił 
zbrojnych ZSRR — ilewskie- 


i wiceprzewod- | 
Malenkowa, starszego majstra w | 
— Rosyjskiego, wiceprzewodniczą . 


Rady | 
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Konto PKO „Zryw“ nr V1-135 PRO LKP ar V1-140 
Konto operacyjne ar 110-198 
w Narodowym Rankn Polskim oddz w Bydgoszczy 


S/S „Hel“ najlepszy w I etapie 
współzawodnict 


W rozpoczętym m r. ub. na statkach Polskiej Marynarki Han- ' 
dlowej zespołowym mspółzawodnictwie bierze obecnie udział 95% | 
załóg. Wyniki zakończonego niedamno pierwszego etapu mspółza: 4 
modnictwa wykazały znaczny rozrost dyscypliny pracy i poroażne 
osiągnięcia -ro innych dziedzinach. Pierrosze miejsce m tym etapie 
współzawodnictwa zajęła załoga statku s/s „Hel“. 
lazt się m/s „Lemant', a na trzecim s/s „Tobruk“. Na zdjęciu: zmy- 
cięski s/s „Hel“ m porcie gdyńskim. 
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wa zespołowego 


BSA 


Na drugim zna- 


Foto — Komorowski 


ARŻENIA 


: innych agentów wywiadu francuskiego w Polsce 


SZCZECIN (PAP) W dniu 6 bm. przed Rejonowym Sądem Woj | Bardet'a, a ostatnio przez Robineau, 


4, że utworzenie Rady Frontu 99%. 
owa w Niemieckiej Re- Szczególnie uroczyste zebrania 


publice Demokratycznej stanowi odbyły się w stalinowskim okrę- 


nowy cios dla imperializmu ame- | gu Moskwy, z którego Generalis- 


rykańskiego. 


Nowa masakr 


na Wybrzeżu 
kości Słoniowej 


simus Stalin kandydował w po- 
przednich wyborach do Rady Naj 
wyższej ZSRR. 

Na walnym zebraniu robotni- 
ków i pracowników wielkich za- 
kładów przemysłowych „Elektro- 
zawod“ w stalinowskim okręgu 
Moskwy, bezpartyjny ślusarz Ma 
sław zgłaszając kandydaturę Sta- 


GENEWA (PAP) Według wia- | lina. oświadczył: „Wymieniam to 


domości z Paryża, w miejscowo- 


ści Seguela na Wybrzeżu Kości | 
SAT 


Słoniowej doszło do nowych zajść 
w czasie których zabita została 
1 osoba i 5 odniosło rany, 


Polsko - czechosłowacka 


drogie nam imię, gdyż całe boha- 
terskie życie towarzysza Stalina 
poświęcone jest służeniu naro- 


;dowi, naszamu szczęściu i wszy- 
stko co jest najlepszego w na. | 
szym życiu. związane iest z jego 


skowym w Szczecinie staną oby watele francuscy — André Robi- 
neau i Gaston Drouet oraz obywatele polscy — Bronisław Sokół- 
Klimczak, Zbigniew Blaustein vel Borkowski, Stefan Bielacki i Ka 


zimierz Rachtan, 
Akt oskarżenia stwierdza, że w| 
dniach od 18 do 28 listopada ub. r. 


władze bezpieczeństwa publicznego ' nej części Polski Niemcach — zwo- | obiektów gospodarczych i 


zlikwidowały działającą na terenie 


i 


Ponadto, wyżej wymienieni oparli 
się na ' pozostających we wspomnia- 


lennikach i' wychowankach hitleryz- 


( były strzeżone tajemnicą wiadomości, 
: z dziedziny wojskowej. gospodarczej 
ii politycznej, jak np. rozmieszczenie, 
| liczebność. wyszkolenie i uzbrojenie 
| jednostek wojskowych, plany obiek- 


i tów wojskowych, rozmieszczenie 
Saignas 
; wych oraz kolejowych; wykazy trans 


północno-zachodniej Polski przeszło mu oraz na wszelkiego rodzaju ele-! portów. przechodzących przez po- 


|stu-osobową siatkę szpiegowską wy- 
| wiadu francuskiego. w wyniku czego 
| zatrzymani zostali m. in. wymienieni ; 
; cskarżeni. 

| Śledztwo ustaliło, że niektórzy ofi- ' 
| cjalni przedstawiciele dypłomatyczni ` 


1 


| wojskowy generał Teyssier, jego za-, 
| stępea mjr Humm, sekretarz archi- ; 


i 


| de Brossin de Mere, wicekonsul fran- 


sunkowanych do ustroju demokracji 
ludowej: w, Polsce, wśród nich na b. 


| pracownikach I] oddziału sanacyjne- | 


go sztabu .W. P., dezerterach, biało- 


gwardzistach i innych. Wykorzystu- | lu r z] ó 
i konsularni Republiki Franeuskiej w | jac ' powiązania rodzinne z Francją |i innych instytucji społecznych. Wia- 


sce, Bardet i inni używali wobec nich 
szantażu, jak * również obiecywali 


mian ‘ za ' dostarczenie materiałów 


0 a AEO jr hare 
z s 

współpraca oświadczyła sj” mag towarzysza j 
ku li ura I na „ej kuli akcj cie zę wo 


WARSZAWA (PAP) W 
mach konwencji kulturalnej pol- ' towarzysza Stalina stało się sztan 
sko-czechosłowackiej udał -sie do darem zwycięskiej walki o demo- 
Czechosłowacji dyr. Opery Ślą- krację i socjalizm, o pokój na ca- 
skiej. — Burtynowicz. Celem tego: łym świecie". EE 
wyjazdu jest nawiązanie kontak- . Na s zebraniach  przedwykhor- 
tów artystycznych w związku z czych wysunięto jako kandyda- 
planami wymiany poszczególnych tów do Rady Najwyższej ZSRR 


ra- | bolem wolności i szcześcia. mię 
| 


FaF w Szczecinie, a następnie “w ' szpiegowskich. 
Gdańsku, Rene Bardet, b.: konsul: fran , 

| euski w Gdyni Deltour oraz urzęd- 
nicy konsulatu francuskiego w Szcze- 
einie — Adre Robineau i Jerzy Tru- 
fanow, nadużywając swoich. przywi- 
lejów ięmatycznych i konsular- 
| nych gwałcąc przepisy prawa między 
| narodowego, pod pozorem wykony- 
wania swoich ofiejalnych obowiąz- 


szczecińskim. zorganizowana w dru- 
'giej połowie 1947 r. przez Bardet'a 


, 1948 r. . oddana pod. kierownictwo 
' oskarżonego Andre Robineau, : który 
, funkcję kierownika wywiadowczej 
„ekspozytury szczecińskiej pełnił do 


Szeroko rozgałęziona sieć szpiegow-! 
;, ska wywiadu francuskiego w rejonie | 


„ została .następńie' przez niego w' lipcu ; 


artystów i reżyserów, ewentual- 
nie całych zespołów operowych. 


104 NOW 
spółdzielnie 


najbliższych . współpracowników 
Stalina, kierowników partii į rzą 


= 
produkcyine 


zarejestrowano w styczniu 


WARSZAWA (PAP). W stycz-. 


niu br. nastąpił bardzo silny 
wrost liezby wiejskich spółdzielni 
produkcyjnych. Przybyły 104 no- 
wo-zarejestrowane gospodarstwa 
zespołowe, które zrzeszyły 2.482 
gospodarstwa chłopskie 0 :ogól- 
nym obszarze ok. 31 tys. ha, Za- 
rejestrowanie takiej liczby spól- 
dzielni w ciaru jednego miesiąca 
świadczy o poważnych przemia- 
nach. jakie dokonały sie na na- 
szej wsi w ustosunkowaniu się 
ehlopów do spółdzie'czości pro- 

ikcyinej. k 

Charakterystycany jest fakt, że 


najwiecej. spółdzielni powstało w 
województwach, które mają naj- 
| bardziej rozdrobnione ar- 
stwa, a wiec w lubelskim — 19 i 
rzeszowskim — 17. KUCH 
Oprócz 104  zardjestrowanych, 
zawiązało sie w styczniu wiele 
spółdzielni, które nie zdażyły je- 


szcze załatwić formalności reje- | 


stracyjnych. W wielu gromadach 
chłopi czynią intensywne przygo- 
towamia. aby w najbliższych ty- 
godniach stworzyć spółdzielnie i 
roboty wiosenne przeprowadzić 


już zespołowa, 


ków. od dłuższego już czasu upra- 
wiali szeroko rozwiętą akcję szpie- 
gowską, skierowaną przeciwko bez- 
pieczeństwu i najżywotniejszym inte- | 
resom. Państwa Polskiego na rzecz | 
ośrodków przygotowujących 
wbrew interesom wszystkich naro- 
dów, w tej liczbie również narodu 
francuskiego — nowe, zbrodnicze ma 
ehinacje wojenne. 

Terenem działalności franeuskiej 
sieci szpiegowskiej w Polsce był ca- | 
ły obszar kraju, przy czym centrala | 
szpiegowska, mieszcząca się w amba | 
sadzie francuskiej w Warszawie, mia | 
ła swoje ekspozytury regionalne we 
wszystkich konsułatach francuskich 
w Polsce. | 

Organizując mna polecenie mjr; 
Humm'a sieć szpiegowską w rejonie | 
póinocno-zachodniej Polski, kpt. fran | 
|euskiej służby wywiadowczej Rene 

Bardet, pełniący oficjalnie funkcję 
wieekonsula w Szczecinie, oparł się 
na niektórych pracownikach placó- 

wek konsułarnych na terenie Polski 

i obywatelach francuskich, przeby- 
wającpoh w Polsce, 


i 
t 


l 


chwili jego aresztowania, tj. do 18. 11. 
1949 r. 1 Gl 

Akt oskarżenia stwierdza, że. przed 
miotem zainteresowania francuskiej 
sieci: wywiadowczej, kierowanej przez 


` mentach reakcyjnych i wrogo usto- Szczególne stacje kolejowe, zdolność 


lów strategicznych oraz rozbudowa 
portów morskich, a wreszcie rozwój 
ji życie partii politycznych, nastroje 
; ludności oraz działalność urzędów 


iow stadkejem i przydatność do ce- 


Polsce, jak nieżyjący już dziś attache | szeregu: osób zamieszkałych w Pol- | domości, gromadzone przez sieć wy- 


Eoieqowezą były następnie w formie 
specjalnych raportów przekazywane 


jwista ambasady w Warszawie Aymar ułatwienie wyjazdu do Francji, w za- | przez Bardeta oraz oskarżonego Ro- 


| bineau do rąk szefa centrali wywia- 
jdu francuskiego w Polsce mje 
Humma, a później do de, Mere A 

Kierownictwo ekspozytury szcze- 
cińskiej wywiadu francuskiego syste 
matyćznie 'instruowało * podległych 
sobie agentów oraz wypłacało im sta- 
|le wynagrodzenie za. działalność 
| szpiegowską, e 


, Akt oskarżenia precyzuje wyczer- 
pująco okoliczności przestępstwa, na- 
świetlając szczegółowo działalność 
|' poszczególnych oskarżonych w ra- 
: mach zlikwidowanej siatki francus- 
kiego wywiadu w północno-zachod- 
niej Polsce. 


Terror liłowców 


wobec' ludności Czarnogóry 


PRAGA (PAP) Dziennik „Rude 
Pravo“ zamieszcza wiadomość o 
niesłychanym terrorze. stosowa- 
nym przez zbrodniarzy - titow- 
skich: wobec ludności Czarnogó- 
Ey. 5 


Według relacji przebywającego 
w Albanii jugosłowiańskiego e- 
migranta politycznego Kowjano- 
wieza zdrajcy i szpiedzy titowsey 
dokonują ohydnych zbrodni, are: 
sztując i skazując na więzienie 
setki niewinnych ludzi. 


|. W. okręgu Kolosina policja 
|Rankowieza uwieziła 40-tu człon- 
ków rady powiatowej oraz dy- 
rektora: departamentu w min. 
spraw wewn. Czarnogóry Orage- 
wieza. wraz z całą rodziną, 

Na stanowiska aresztow. mianowa 
ni'są wyłącznie zdrajey i kolabora 
cjoniści, którzy . w. czasie wojny 
współpracowali ściśle z Niemca- 
mi. Wśród ludności Czarnogóry 
panuje głód i nędza. Jedyną ka- 
stę uprzywilejowanych stanowią 
agenci tajnej policji Rankowiczą, 


FRITZWUOTWWA 


UMM Str. Ż 


z 


Masy pracujące Europy Zachodniej w walce o pokój 


Strajki demonstracyjne 
i wiece we Francji 


PARYŻ [PAP]. Akcja mas pracujących Europy Zachodniej w obronie pókoju 


przybiera na sile, Z Paryża donoszą, że 


robotnicy portowi i fabryczni w Brest, 


Lorient, Dunkierce i Tulonie odbyli kilkugodzinne strajki, połączone z mani- 
festacjami przeciw wojnie w Vietnamie i prześladowaniom działaczy robotni- 


czych za ich akcję pokojową. 


W związku z tym, że robotnicy Dun- 
kierki odmówili załadowania broni na 
okręt, zdążający do Vietnamu — wła- 
dze miejscowe zmuszone były użyć 
żołnierzy z tamtejszego garnizonu do 
załadowania okrętu. W odpowiedzi na 
ten krok wżadz — robotnicy portów w 
Dunkierce, Boulogne i Calais ogłosili 


Przyjęcie dla uczczenia 
nia urodzin 


„.„Wilhelma il 


BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, 
że „w jednej z tamtejszych restaura- 
cji odbyło się „zebranie towarzyskie" 
które bynajmniej nie należało do ob- 
chodów karnawałowych, choć u- 
czestnicy jego rek 
galowe gs czasów b. cesa- 
rza Niemiec — Wilhelma II. 

Zebranie to miało na celu... ucz- 
czenie dnia urodzin ostatniego b. ce- 
sarza Niemiec. 

W sali byli goście tak „dostojni“, 

jak np. kronprinz Wilhelm, któ 
miał na szyi wielki order Hohenzol- 
lernów, oraz inni przedstawiciele tej 
rodziny, obnoszący po sali restaura- 
cji mundury pułku huzarskiego „Je- 
go Cesarskiej Mości“. 
„ W tym „arystokratycznym”* przy- 
jęciu wzięli również udział posłowie 
partii chrześcijańsko-demokratycznej 
— partii „premiera* Adenauera. 


ierani byli w 


strajk. 

W Clermont-Ferrand odbył się strajk 
demonstracyjny przeciwko wojnie ko- 
lonialnej z Vietnamem. 


Wyrok w procesie 
szajki dywersantów 


SOFIA (PAP) Sąd Okręgowy 
w Płowdiwie rozpoznawał sprawę 
szajki faszystowskiej, składają- 
cej się przeważnie z b. członków 
faszystowskiej organizacji „le- 
gionistów*, Oskarżeni, którzy u- 
tworzyli swą szajkę dla dokony- 
wania aktów dywersji i terroru 
przeciwko bułgarskiej władzy lu 
dowej, przyznali się w całej roz- 
ję: wi do winy, 

Herszt bandy. Stojan Petrow 
Iliew skazany został na karę 
śmierci, dwaj inni oskarżeni na 
dożywotnie więzienie, pozostali 
na kary więzienia od jednego do 


STAN POGODY 


Zachmurzenie duże z lokalnymi 
przejaśnieniami. Temperatura 
nocą od plus 3 st. na półn. zacho- 
dzie do minus 8 st. na południu. 
W eiągu dnia od plus 6 do minus 
2 st. Umiarkowane lub dość silne 
wiatry z kierunków południo- 
wych, | 


Ostre wysłąpienie 
sekretarza partii komunistycznej izraela 
w związku z masakrą w Tel Avivie 


TEL AVIV (PAP). Sekretarz 
eneralny Komunistycznej Partii 
zraela — Mikunis — zamieszcza na 
łamach dziennika „Kol Haam“ arty- 
kuł, w którym stwierdza, że masa- 
kra policyjna na uczestnikach de- 
monstracji, która miała miejsce w 
Tel Avivie — świadczy o dążeniach 
reakcji, pragnącej zlikwidować w 
państwie Izrael nawet formalne 
resztki demokracji i przejść do re- 
żimu jawnej dyktatury. 

Reakcja izraelska — pisze Miku- 
nis — zdąża do faszyzacji kraju i u- 


konywać instrukcje USA. Reakcja 


pcha państwo Izrael do obozu - 


żegaczy wojennych, w którym to ce- 
lu rozpoczęła ona 


kampanię  o- 
szczerstw przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej oraz kampanię 


terroru przeciwko p komuni- 
stycznej. 
Całe postępowe eczeństwo 


Izraela — stwierdza Mikunis — dø- 
maga się przeprowadzenia szybkie- 
go i gruntownego śledztwa +w sto- 
sunku do poliejantów, którzy spowo- 


dowali masakrę w dniu 25 stycznia ; 


-| wej naradzie 


W Marsylii odbył się wielki wiec ro- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


KSPOR 


LIGA KOSZYKOWA 
Kolejarz (Pz.) — Spójnia (Gd.) 
42:41 (21:15). 
Kolejarz (Tor.) — Cracovia 44:36 
(26:12). 
Kolejarz (Tor) — Stal (Św.) 60:33 


botników portowych, na którym jedno- | (53:9) 


myślnie powzięto uchwałę niedopuszcze 
nia do dalszego załadowywania broni 
na statki. Robotnicy portowi ogłosili 
strajk demonstracyjny. 


W Amsterdamie odbyło się wielkie 
zgromadzenie .kobięt — żon robotni- 
ków portowych. Uczestniczki zgroma- 
dzenia uchwaliły rezolucję, profestującą 
przeciwko dostawom broni z USA. Re- 
zolucja zawiera również apel pod adre- 
sem ogółu holenderskich robotników 


portowych, aby odmawiali oni wyłado- 


wywania statków z bronią amerykańską. 
Wszczęta w Belgii kampania zbiórki 


isó' mi "e 
acza coroa prerie kręgi. W niektórych 


Gwardia (Kr.) — Spójnia (Ł.) 51:48 
(20:27). 


ZAPASY 
Gwardia (Ł.) — Siła (Mysł.) 4:4. 


BOKS 
Włókniarz — Związkowiec 8:8. 
Pomorze — Kraków 10:6. 


TERE 
Cracovia — Legia (W-wa) 4:2. 
s s 
Głażewska pobiła rekord Polski na 


500 m (58,0). 
* . . 


miejscowościach petycję podpisało już | BYDGOSZCZ (maj.) W spotka- 


ponad 50 proc. ludności. 


WARSZAWA (PAP). Po ogólnokrajo- 

ie duchowieństwa i dziaża- 
czy katolickich wiełu księży podzieliło 
się swymi wrażeniami z przedstawicie- 
lami prasy. 

M. in. ks, Walerian Labenz z Mie- 
chowa, pow. wejherowskiego oświad- 
cza: „Najistotniejszym faktem, świad- 
cząc o coraz lepszych stosunkach 
między duchowieństwem a Rządem, 
jest to, że — jak sobie przypominam 
— na konferencji czerwcowej ubiegłe- 
go roku byżo w Warszawie 17 kapła- 
nów, w październiku 1949 roku na zjeź 
dzie bojowników pokoju było ich kil- 
kudziesięciu, a obecnie na ostatnią 
konferencję przybyżo 1288 księży i za- 
konników. Dla mnie stanowi to niezbi- 
ły dowód, iż duchowieństwo nabiera 
przekonania do obecnego ustroju. Jest 
to zresztą zupełnie zrozumiałe, wy= 
daje mi się, że nie ma księdza, który 

polski chleb i nie mógł po- 
sumieniem: 


czyć, aby mi było lepiej!” 


Widziałem wyraźnie, że ogólna po- 
sława obecnych na konferencji kapła- 
nów wskazywała na to, iż do porozu- 
mienia Episkopału z Rządem dojść mu- 


si i to jak najprędzej. Mamy peżne za- 


ufanie do swego Rządu i widzimy, iż 
Rząd wyciąga do nas szczerze rękę. 
Jeżeli są jeszcze między kapłanami 


tacy, co zachowują rezerwę i nie chcą 


stanowienia reżimu policyjnego. Ko- |i póciągnięcia wszystkich winnych | podjąć wyciągniętej do nich ręki, to 
ła rządzące starają się gorliwie wy-'do odpowiedzialności. są to napewno ci kapłani, którzy chcą ' 


niu hokejowym o mistrzostwo 


Wypowiedzi księży 


— uczestników krajowej 
narady „Caritas 


uczynić z ambony mównicę politycz- 
ną”. 


Ks. Alfons Wiola — b. więzień obo- 
zu koncentracyjnego w Dachau, 1 
boszcz parafii Objezierze z pow. r- 
nickiego mówi: „Wygżłoszone na nara- 
dzie referaty, a nasiępnie ożywiona 
dyskusja świadczyły o tym, że patriotycz- 
ne duchowieństwo pragnie uregulowa- 
nia stosunków między Kościołem a Pań- 
stwem. Dyskusja wykazała, że naszym 
obowiązkiem Jest dziatać ze wszystkich 
sił, aby do tego ułożenia stosunków 
doszło jak najprędzej”. 


Ape! rządu 
Niem:ec Demokratycznych 


BERLIN (PAP) Rząd Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej o- 
głosił apel, wzywający Niemców 
— żołnierzy francuskiej armii ko- 
lonialnej, walczącej z Ludową 
Republiką Vietnamską — do po- 
rzucenia szeregów tej armii. Na- 
ród niemiecki widzi w narodach 
walczących o swoją wolność — 
swych naturalnych sprzymierzeń 
ców i żołnierze niemieccy nie po- 
winni brać udziału w tłumieniu 
ruchów narodowo - wyzwoleń- 
czych w innych krajach — głosi 
apel rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 


Pomorza kl. A pomiędzy Spójnią 
(Tezew) a Kolejarzem-Brdą (B). 
odnieśli zdecydowane zwycięstwo 
gospodarze w stosunku 24:2 (8:0, 
10:2, 11:0). Łupem bramkowym 
odzielili się: Andrzejewski 9, 
Wieleba 8, Nowak 4, Świtała 2, 
Labene 1. Dla pokonanych Szwa- 
be i Hajdasz po jednej. ~ A 
Mecz stał na przeciętnym pozio 
mie. Kolejarze przez cały czas spot 
kania mieli „decydowana prze- 
wagę. W pierwszych dwóch ter- 
cjach goście czesto atakowali 
bramkę gospodarzy jednak brak 
im było dobrego wykończenia 
pod bramką. Gra żywa.. | 
Sędziowali: Kalinowski i No- 
wak z Bydgoszczy. 
s w . . 


BYDGOSZCZ (maj.) Spotkanie 
hokejowe o mistrzostwo pomor- 
skiej kl. A pomiędzy Śpójnią 
(Tezew) a Gwardią II (Bvdg.) za- 
kończyło się zwycięstwem Gwar= 
dii w stosunku 8:3 (2:3, 2:0, 4:0). 

Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Wiśniewski 3, Kwaśniewski 2, 
Świerdzi II 2, oraz Jarmoliński 1. 
Dla pokonanych Myga 2 i Szwabe 
jedną. 

Sędziowali: słabo Nowak i Ka- 
linowski z Bydgoszczy. 

* . s 


BYDGOSZCZ (maj) Spotkanie 
pięściarskie o mistrzostwo pomor 
skiej B między Górnikiem 
(Inówr.) a Związkowcem II Byd- 
goszcz) wygrali bydgoszczanie w. 
o. 16:0, z powodu zdekompletowa- 
nia drużyny inowrocławskiej. 

W spotkaniu towarzyskim rów= 
nież zwycięstwo odnieśli bydgo- 
szczanie w stosunku 12:4. Wyniki 
walk przedstawiają się następują 
co. 


W w. muszej Jaworski (Z) zdo- 
był punkty w.o0, z powoda niedo- 
puszczenia do walki przeciwnika. 
W w. koguciej Lis (2) pokonał na 
punkty Wiśniewskiego (G). W w. 
piórkowej Sobczak (Z) uległ w 
III starciu przez tko Pawłowskie- 
mu (G). W w. lekkiej Kilichow= 
ski (Z) uleg} w II starciu przez 
tko Bartoszakowi (G). W w. pół- 
średniej Rudka (Z) pokonał na 
punkty mającego nadwage Łazow 
skiego (G). W w. średniei Gmura 
(Z) zwyciężył przez poddanie się 
w I starciu Saji (G), W w. pół- 
ciężkiej Anton (7) zwyciężył 
przez noddanie się w II starciu 
Pracha (G). W w. cieżkiei Różań= 
ski (2) zdobył punkty w. 0. z po- 
wodu braku przeciwnika. Walki 
stały na przecietnym noziomie. 

W ringen sedziowa? Falkowski, 
na nrnnktv Mitkaolaiezak. 
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Olle zastukał dźwięcznie obcasami po żelaznych schod- 
kach i wylazł na mostek kapitański. Oparł się e balu- 
stradę i znieruchomiał, Stał jak czarna, nieruchoma 
bryła, wpatrzony w światła portu, coraz bliższe i coraz 
wyraźniejsze, Po twarzy smagały go ostre uderzenia 
śniegu. Nie śnieg to był właściwie, a jakaś lodowata 
kasza, zacinająca silnie i boleśnie, Ale szyper „Inge- 
borgi* nie czuł tych smagnięć, Spoglądał przed siebie, 
a jego mózg pracował ciężko i intensywnie. Był prze- 
raźliwie trzeźwy. Mróz, wichura i cieżar nadchodzącej 
chwili odpędziły alkohol. 

Wreszcie westchnął głęboko, rękawem skórzanej kur- 
ty przetarł zmarznięte policzki i zlazł z mostku, rów- 
nie szybko, jak tam wszedł. Idąc w kierunku kasztelu, 
zawołał pod adresem sternika: 

— Ella, Ake! Rumb w prawo! 

Pływał tą trasą nieraz, znał ją wyśmienicie, trafił 
by z 'awiązanymi oczami, nie potrzebował ani pilota 
ani pław, znaczących farwater, ani barwnych świateł 
nabieżników. Sam był sobie pilotem. 

Z trzaskiem otworzył drzwi kasztelu i stojąc w nich 
huknął: 

— Schnabel i Eryk, chodźcie tu! 

W kasztelu panował półmrok. Na przeciw drzwi, 
przy pryczach, w kącie rozjaśnionym czerwienią, bu- 
chającą z rozżarzonego żelaznego piecyka — siedziało 
czterech mężczyn. Grali w karty, Dwaj inni spali, sły- 
chać było ich ciężkie, chrapliwe oddechy. Na ścianach, 


suficie i w belkowaniu stropu chwiały się wyolbrzymio- 
ne cienie, wiernie naśladujące ruchy załogi, podobne do 
jakichś poczwarnych nietoperzy. W powietrzu wisiał 
ciężki czad tytoniowego dymu, zaduch ludzkich ciał, 
żar rozpalonego pieca. 

— Pogłuchliścieł — warknął szyper i zrobił krok 
w stronę grających. Pokryte ryżym zarostem szczęki 
drgneły mu ze złością. 

Dopiero wtedy tam! wstal, Niechętnie, z ociąga- 
niem. Założyli podLiic iu.iem kurtki i wyszli za Ollse= 
nem na pokład, 

— fipuśćcie bajbot! — polecił im, a sam ruszył do 
swojej kajuty. 

Wkrótce wrócił. Razem z nim zjawił się mężczyzna 
e sehorowanej twarzy, Miał? na sobie tę samą kurtę 
z żaglowego płótna, a w ręku trzymał walizę, Wargi 
mu trzęsły się, nie wiadomo: z zimna, czy ze zdenerwo- 
wania... Ś 

Mała, wiosłowa łódź chybotała się już za burtą, pod- 
skakując na falach. Eryk wysoki, kościsty Irlandczyk 
przerzuca] przez reling sztormtrap. 

Szyper Ollsen wyciągnął do człowieka z walizką swą 
masywną rękę: 

— Za kilkanaście minut będziecie na lądzie, Nawet 
pan nie zmarznie, W tym miejscu to i kilometra 
nie ma do brzegu, a Schnabel potrafi sobie poradzić! 
W Gdańsku przecież mieszkał i łowił tu śledzie i po- 
muchle! < 

Tamten z niepokojem spoglądał na wysokie grze- 
bienie fal. idących ławą ku brzegowi. 

— Ta łódka coś niepewnie wygląda.. — burknął. 

Olle Ollsen zarechotał donośnym śmiechem, który 
przewalił się przez pokład i zgasł między nadbudów- 
kami. 

— Ho, ho, ho! Cheiałbym jeszcze tyle wytrzymać, ile 
ten bajbot wytrzyma! Bez lęku możesz mu pan powie- 
rzyć swą duszę, dopłyniecie cało! 

Schnabel, krępy chłop z ószroniałymi wąsami zlazł 


już po sztormtrapie i siedział w łodzi, spoglądając 
w górę. 1 

— No, płyń pan! — zadecydował Ollsen i dość szorst= 
ko pchnął towarzyszącego mu mężczyznę w stronę Tee 
lingu — Runo u pana będę i niech o nie się pan nie 
martwi. Schnabel wszystko załatwi. Schnabel! 

— A? — przybiegło z dołu. 

— Piz walizkę! 

Po ipływi. trzech minut mała łódź wiosłowa odbiła 
od Łurty „Ingeborgi“ i chybocąc się z boku na bok po- 
częła przebijać się w kierunku niedalekiego już brzegu. 

Morze uspokoiło się trochę, ale ciągle zacinał lodo= 
waty wiatr, boleśnie siekąc twarze Schnabla i jego 
pasażera. 

Płynęli tam, gdzie brzeg rysował się czarną zupełnie 
linią, a nie na światła, płonące na portowych nabrze- 
żach, . 

„W pół godziny potem oblodzony kuter „Ingeborga“, 
płynący pod banderą szwedzką, a wiozący niewielki ła- 
dunek drobnicy, stanął na redzie Nowego Portu. Szy» 
per Olle Ollsen wypił szklankę whisky i polecił załodze 
sprawdzić, czy wszystko jest w porządku i czy można 
przyjąć na pokład funkcjonariuszy Urzędu Celnego. 


— Portier hotelu „Terminus* w Warszawie skinie- 
niem ręki przywołał małego boya. Gdy ten nadszedł, 
porę nań krytycznie i wręczywszy mu depeszę, po- 
ecil: 

— Wytrzy,, Idziu nos, a potem smaruj do numeru 33. 
Jest u siebie! 

s Dochodziło już południe. Dzień był słoneczny 
i mroźny, 

Boy. przeskakując po dwa stopnie naraz, wbiegł na 
piętro. szedł przez chwilę długim korytarzem, wreszcie 
zatrzymał się przed drzwiami, opatrzonymi numerem 38. 
Zaprkał, z 

— Proszę! — zabrzmiał miękki kobiecy głos. 

Ewa Pauli siedziała w fotelu i przeglądała jedno 
z zagranicznych pism, których cały plik leżał obok niej 
na podłodze, 
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Poniżej zamieszczamy do- 
kończenie exposé premiera 
Cyrankiewicza, wygłoszonego 
t posiedzeniu Sejmu w dniu 


' m, 

Dla Polski jest to wydarzenie 
szczególnej wagi, ponieważ powo- 
łanie „rządu* w Bonn, patronowa 
nie mu i podsycanie antypolskich 

sndencyj rewizjonistycznych jest 
niewątpliwie wymierzone przeciw 
ko naszym najżywotniejszym in- 
teresom państwowym i narodo- 
wym. Niemiecka Republiką De- 
mokratyczna stanowi jedną z naj 
poważniejszych gwarancji poko- 
jowego rozwoju stosunków pol- 
sko-niemieckich. 

Fakt, że po drugiej stronie O- 
dry i Nysy utworzona została re- 
publika niemiecka, której jednym 
z pierwszych kroków polityez- 
nych — w odpowiedzi „a rewizjo- 
nistyczne i odwetowe plany pana 
Adenauera i jego towarzyszy, w 
odpowiedzi na antyradzieckie i 
antypolskie oświadczenią panów z 

onn — było uznanie naszej gra- 
nicy zachodniej jako granicy po- 
koju, oznacza dla narodu polskie- 
go przełom wagi historycznej, 

Rozwianie mitu o monopolu 
bomby atomowej jest jeszcze jed- 
nym potężnym ciosem, jaki rok 
1949 zadał obozowi imperializmu. 
Rządzące koła Stanów Zjedno- 
czonych musiały przyznać, że 
Związek Radziecki jest zaawanso- 
vany w pracach nad pokojowym 
użyciem i wykorzystaniem ener- 
gli atomowej, gdy oni sami, zaśle- 
pieni stworzoną przez siebie teo- 
rią o rozstrzygającym wojennym 
znaczeniu energii atomowej, bar- 
dzo nikłe na tym odcinku zrobili 
postępy. 

Potem, gdy szantaż z bombą 
atomową nie dał wyników a na- 
wet obrócił się przeciwko jego 
autorom, usiłują oni zastraszyć 
obóz pokoju na ianę bombą 
wodorową, leez i ten szantaż nie. 
wątpliwie zakończy się całkowi- 
tym fiaskiem. t 

Miliony prostych ludzi na ca~ 

świecie zrozumiały, po której 
stronie jest ich właściwe miejsce. 
Odpowiedziały masowym ruchem 
w óbronie pokoju, Głos domaga- 
jący się pokoju i współpracy mię- 
dzynarodowej, opartej na zasa- 
dzie poszanowania suwerenności 
narodów i ich prawa do stano- 
wienia o sobie, rozległ się w kra- 
jach kapitalistycznych samorzut- 
nie i wbrew woli rządów. | 

Wydarzeniom tym towarzyszy- 
ły coraz głębiej zarysowujące się 
przeciwieństwa i wzrost trudno» 
Ści w obozie imperializmu. Naj. 
lepszym chyba tego przykładem 
są dzieje tzw. planu Marshalla. 

Plan Marshalla, reklamowany 
jako eudowne lekarstwo na kry- 
zys, w rzeczywistości nie uleczył 
żadnej z'chorób, na które tak bar 
dzo cierpi Europa Zachodnia. Da- 
ne statystyczne ONZ wykazują 
stały wzrost bezrobocia w kra- 
jach Europy Zachodniej. Towa- 
rzyszy temu zamrożenie plac, 
wstrzymanie produkcji w wjelu 
gałęziach pracy, zalew rynków 
tanimi towarami amerykańskimi. 

aktycznym efektem planu jest 
wzrost zależności krajów Euro- 
py Zachodniej od Stanów Zjedno- 
czonych i posłuszne realizowanie 
wskazówek administratora planu 
Marshalla, ` 

Stany Zjednoczone realizują w 
dalszym ciągu swoje plany kolo- 
salnych zbrojeń, aby zahamować 
pogłębiające się objawy kryzysu, 
aby powstrzymać wzrost bezro- 
bocia. R 

Wysyłanie do krajów zachod- 
nio-europejskich przestarzałego a 
merykańskiego sprzetu wojenne- 
go podsyca rozgorączkowaną fan 
tazję wszelakich faszystów i re- 
wizjonistów, lecz sytuacji gospo- 
darczej tych krajów nie poprawi 
a raczej pogorszy. 

Oto w dużym skrócie wydarze- 
nia roku 1949, roku, który miał 
stać pod znakiem ofensywy im- 
perializmu, a stał się rokiem wiel 
kich zwycięstw obozu pokoju i 
demokracji. W obozie pokoju, 
pod przewodnietwem Związku Ra 
dzieckiego, jest dziś 11 państw, 
blisko 800 milionów ludzi i setki 
milionów w krajach kapitalistycz 
nych. Przeszło jedna trzecia ludz- 
kości żyje dziś w krajach obozu 
socjalizmu i pokoju. , , 5 

Na tle tej sytuacji Światowej, 
postawa Polski w polityce mię- 
dzynarodowej jest jasna, zaś jej 
pozycia na arenie międzynarodo- 
wej uległa wzmocnieniu. |., 

Bezinteresowną pomoce, jakiej 
udziela nam Związek Radziecki 


wój naszego życia gospadarcze- 


go. a 
W roku 1949 mieliśmy nowe te- 
go przykłady. a ostatnio podpisa- 
ny protokół o wymianie towaro- 
wej na rok 1950 jest dalszym kro- 
kiem w kierunku uniezależnienia 
naszej gospodarki od wahań ko- 
niunkturalnych na rynkach świa- 
towych oraz od skutków dyskry- 
minacji, stosowanej przez nie- 
które państwa kapitalistyczne. 
Rok ubiegły dowiódł, jak mo. 
ceną mamy gwarancję naszej nie- 
podległości w naszym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Ta poli- 
tyka sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieekim będzie się w dalszym 
ciągu rozwijać. pogłębiać į umac- 
niać, Ma ona i będzie miała peł- 
ne i serdeczne poparcie całego 
narodu polskiego, W roku ubie- 
głym, uzupełniliśmy go jeszcze 
jednym ogniwem — paktem o 
przyjaźni, współpracy i wzajem- 
nej pomocy z Rumunia, który 
Wysoka Izba już ratyfikowała. 
znaliśmy w roku ubiegłym rząd 
Chińskiej Republiki | Ludowej. 
Nasza delegacja handlowa pro- 
wadzi obecnie rokowania w Chi- 
nach. Uznaliśmy również tymcza- 
sowy rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, którego przed- 
stawiciela powitamy wkrótce w 
arszawie. d 
a szerszej płaszczyźnie naszej 
polityki zagranicznej — stwier- 
dzam to ponownie — gotowi jeste 
śmy współpracować z wszystkimi 
państwami ną zasadach równości 
oraz wzajemnego poszanowania 
praw i suwerenności. 


jest nieocenionym wkładem w roz |. 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


, Dokończenie exposć Premiera Cyrankiewicza 


JEDYNIE SŁUSZNA DROGA! 


Polityka zagraniczna Rządu Polskiege 


Nasz wkład w walke 6 pokój 
i współpracę międzynarodową za 
manifestowaliśmy naszym udzia- 
łem we wszystkich konferencjach 
międzynarodowych, które celem 
tym służyły. 

tym też duchu  bierze- 
my czynny udział w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. W dal- 
szym ciągu zmierzać będziemy do 
popierania tej organizacji, która 
pov inna odgrywać role poważne 
go instrumentu w systemie zbio- 
rowego. bezpieczeństwa.. Bedzie- 
my wależyć z praktyką, któtą pro 
wadzi ostatnio obóz imperia- 
lizmu, zmniejszania jej wpły- 
wów i załatwiania spraw poza 
nia, mimo:niej i z naruszeniem 
postanowień Karty. 

Nie dopuścimy do tego, by 
przekształcono organizacię w na- 
rzędzie zaborczych zamierzeń, ani 
też, aby forum organizacji i jej 
organy były używane do pod- 
trzymania „fikcyjnych tworów, 
Jeśli zatem odmawiamy dziś u- 
d: 'a w posiedzeniach rozma. 
itych komisji ONZ, gdzie zasia- 
daią jeszcze przedsta -ieciele Ku- 
omintangu, to manifestujemy w 
ten sposób naszą zdecydowaną 
wolę nadani. tej organizacji cha 
rakteru prawdziwie reprezenta- 
tywnego i walczymy z próbami 
Stanów Ziednoczonych, zmierza- 
jącymi do używanią ONZ jako 
forum do rozgrywek i machina- 
cji; 

Aktywność naszej delegacji na 
czwartej sesji ogólnego Zgroma- 
dzenia ONZ byla dowodem wagi, 
jaką przywiązujemy do tej in- 
stvtucji, 


doki > | 
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Zgodnie z naszymi najlepszymi 
tradycjami, Polska wystenowała 
na arenie międzynarodowej w u- 
biegłym roku pod hasłem walki 
przeciwko wszelkiego rodzaju dy- 
skryminacji i konsekwentnie po- 
pierała wnioski, zmierzające do 
podtrzymania i podniesienia au- 
torytetu ONZ, 

Na odcinku naszych stosunków 
z innymi państwami nie mogę 
nominać ostatnich wydarzeń w 
stosunkach polsko - francuskich. 

ożemy mówić o tych sprawach 
z eałkowitym spokojem, mimo, że 
strona francuską wykazuje nie- 
małą nerwowość. Wrogie stano- 
wisko obecnego rzadu francuskie- 
go wobec naszego uchodztwa, któ 
re brało ofiarny udział w walce 
o wyzwolenie Francji i od lat 
stało na straży nrawdziwej wol- 
ności wspólnie z ludem franceu- 
skim. musiało spowodować re- 
akcję naszego rządu. Pretekstem 
dla rządu franeuskiego dla prze- 
prowadzenia masowych areszto- 
wań, deportacii, rozwiazvwania 
organizacji polskich i brutalne- 
vo. traktowania obywateli pol. 
skich i urzędników polskich było 
aresztowanie w Polsce obywatela 
francuskiego oskarżonego o zbro- 
dnię szpiegowską. 

roces wrocławski wykazał, że 
kroki, podiste przez władze pol- 
skie w obronie bezpieczeństwa 
państwa były w pełni uzasadnio- 
ne, zaś rząd francuski postępo- 
waniem swym pogwałcił trzy o- 
bowiązujące konwencje polsko- 
francuskie: emigracyjną, konsu- 
larną i kulturalną. 

Są pewne fakty, o których nie 
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można mówić be» oburzenia. Bru 
talne żnęcanie się nad niewinny- 
mi obywatelami polskimi przez 
polieję francuską, która nie cofnę 
la się nawet przed zaaresztowar 
niem i pobiciem urzędnika pol- 
skiej służby dyplomatycznej. w 
atmosferze, w której doszło do za: 
machu bombowego na Ambasadę 
RP w Paryżu, a którego sprawców 
policja francuska, znana ze swej 
sprawności, dotychczas nie ujaw- 
niła — cała ta niesłychana pra- 


r 


ktyka władz francuskich stoi w ` 


rażącej sprzeczności z przyjęty= 
mi powszechnie zasadami prawa 
międzynarodowego i poszanowa- 
niem praw ludzkich. 

Realizując swą skierowaną prze 
ciwko Polsce Ludowei politykę, 
rząd francuski uważał za stoso- 
wne rozszerzyć konflikt na stosun 
ki gospodarcze. Wyraziło się to 
w odmowie przysłania delegacji 
francuskiej na przewidziane w 
Warszawie negocjacje o zaware 
cie umowy elearingowej na rok 
1950, a nawet w odrzuceniu pol- 
skiej propozycji zawarcia prowi« 
zorium, wobec faktu, że pełne wy 
konanie umowy inwestycyjnej 
wymaga istnienia umowy elearin 
gowej, rząd polski — jak Wysoe 


kiej Izbie wiadomo = odpowie- 
dział notami,  stwierdzającymi 
pełną odpowiedzialność rządu 


francuskiego za dalszy rozwój 
polsko - francuskich stosunków 
handlowych, z drugiei strony o0- 
świadczając gotowość utrzyma= 
nia normalnych stosunków go- 


spodarczych w, interesie obu. 
stron. Oczywiście, zależy to od: 
zmiany swego 


postępowania: 
przez stronę francuską, A 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 


Mowa posła J. Maciejewskiego 
z Klubu Poselskiego Stronnictwa Pracy, 


wygłoszona w dyskusji nad exposć Premiera Cyrankiewicza 
i Ministra Skarbu Dąbrowskiego 


Wysoka Izbo! 


nasz, tak straszliwie zniszczony, w 


| tel musi być nastawiony na ma- 


Klub Poselski Stronnictwa Pra | ciagu kilku zaledwie lat został ksymalny wysiłek. 


cy, w imieniu którego przema- 
wiam, z głęboką uwagą. wysłu- 
chał exposć Premiera i Ministra 
Skarbu, przedstawiających Sej- 


mowi osiągnięcia okresu ubiegłe | 


go. oraz określających założenia, 


nie tylko odbudowany, ale w go: 
spodarce światowej odgrywa już 
rolę większą, aniżeli przed woj- 
ną, 

Te wspaniałe osiągnięcia były 
możliwe dzięki niestrudzonym i 


na jakich Rząd realizował i za- | ofiarnym wysiłkom polskiej kla- 


mierza również w przyszłości re | Sy robotniczej, pracującego chłop- 


alizować swoją politykę i swoje- 
plany, 


Osiągnięcia 
ubiegłego okresu 


Ubiegły okres, który obecnie za 
mykamy, bezsprzecznie dobrze wy 
kazał dynamizm naszej gospodar 
ki i wysiłki Rządu, ; 

Wystarczy spojrzeć na osią- 
gnięcia. Niebywałe rozszerzenie 
możliwości produkcyjnych, rozbu 
dowa produkcji przemysłowej i 
rolnej, odbudowa transportu i 
portów. potężny wzrost inwesty- 
cji ji budownictwa mieszkaniowe- 
go, wzrost zatrudnienia i płae, roz 
wój oświaty i kultury, słowem — 
ogólne podniesienie stopy życio- 
wej mas pracujących, oto najbar 
dziej rzucające się w oczy zna- 
mioną tego okresu, 

W minionym roku zakończy- 
liśmy. pierwszy etap budownie- 
twa Nowej Polski, t 

Doniosłe zadania Planu 3-letnie 
go i jego podstawowe tezy odbu- 
dowy kraju, zostały — jak nam 
wiadomo — przed terminem i z 
nadwyżką zrealizowane, 

Stworzyliśmy wszystkie warun 
ki dla solidnego 'dalszero plano- 
wania, osiągnęliśmy jednomyśl- 
ność całego obozu demokratycz- 
nego, jane: dolny. żyj uam 
klasy robotniczej. Klasa robotni- 
cza wykazała czynem swą niezró- 
wnaną siłę działalności gospodar 


czej, swą kierowniczą rolę w pro- 


cesie budowy zrębów państwa 
sprawiedliwości społecznej. 


Komu 
zawdzięczamy 
te osiągnięcia ? 
Z dumą i radością zamkneli- 


śmy bilans pierwszego etapu na- 
szego twórczego wysiłku. Kraj 


twa, inteligencji pracującej oraz 
pracującej masy drohnotowarow 
ców. Osiągnięcią te były możli. 
we dzięki starannemu zharmoni.- 
zewaniu owych wysiłków świata 
pracy przez Rząd Polski. Ludo- 
wej, były możliwe dzięki przyjaź. 
ni i pomocy Związku Radzieckie- 
go oraz tei wielkiej przemianie 
społecznej, jaka dokonała się w 
powojennej Polsce, 

Przejęcie władzy przez lud poz- 
woliło gruntownie zerwać z nie- 
chwalebnym dziedzictwem prze- 
szłości, pozwoliło usunąć wyzysk 
człowieka przez człowieka, wy- 
zwolić utajone w szerokich ma- 
sach energie twórcze i uruchomić 
je dlą pomyślnego rozwoju kra- 
ju, przeobrażając go oraz to bar 
dzie* w kraj dvbrobytu i kultu- 


Ty. 
Podniesienie produkcyjności nie 
wywołuje już groźby nadproduk- 
cji, widma bezrobocia i zamknię- 
cia fabryk, Wręcz przeciwnie. 
Konsekwencją wzrostu produk- 
cyjności stał się realny wzrost do 
chodu warstw pracujących i pod- 
niesienie ich poziomu życia. 
Widzimy wyraźnie różnicę mię 
dzy okresem, kiedy kraj nasz był 
eksploatowany przez kapitalistów 
i obszarników, a obeenym — wol 
nym od wyzysku — okresem kul- 
tury pracy, postępu i walki o po- 
ój. à 
Obecnie wkroczyliśmy w etap 
drugi, w etąp 6-letniego Planu. 
Bogatsi w doświadczenie. rozpo- 
częliśmy go z głębokim poczu- 
ciem, że będzie to okres pogłębia- 
nia naszych umiejętności, naszego 
precyzyjnego — p rygorem 
planów i harmonogramów — 
działania, które zapewni nam dal 
szy pomyślny rozwój i stworzy 
podwaliny dla ustroju socjalisty. 
cznego w Polsce, 
Słusznie podkreślił Obvwatel 
Premier, że wykonanie 6-letniego 
Planu będzie osią działalności na 
najbliższe lata i że każdy obywa: 


i W realizacji Planu, nad wydo- 
bywaniem maksymalnego wysił- 
ku obywateli, będziemy koncen. 
trować naszą całą codzienną 
działalność, przede wszystkim w 
sferze naszych wpływów, w ma- 
sie drobnotowarowców, 

Zdajemy sobie bowiem sprawę, 
z tego, że jest to droga słuszna, 

! decydująca o dalszym potęgowa- 

| niu się procesu rozwoju į umożli. 

'wiająca dalsze ilościowe i jako. 

,Ściowe wzmożenie naszych sił, a 

| tym samym dalsze podniesienie 

krzywych naszej wydajności i 

| produkcji, 

| Dlatego też Kiub Poselski 

Stronnictwa Pracy deklaruje peł- 

ne zaufanie dla Rządu Ludowego 

i całkowitą aprobatę dla general 

nej linii polityki, przedstawionej 

w exposć Obywatela Premiera. 


Sukcesy św atowej 
walki o pokój 


Wysoki Sejmie! 

Obywatel Premier w swoim 
exposć przedstawił nam w nie- 
wątpliwie szerokiej skali cało- 
kształt osiągnięć i problematyki 
państwowej, 

Klub nasz chciałby w. dzisiej- 
szej dyskusji sprecyzować swoje 
stanowisko nie tylko wobec za- 

| gadnień ogólngpaństwowych 0 
sperjalnym ciężarze gatunkowym 
ale także wobec niektórych za- 
gadnień, których rozwiązanie pra 
gnelibyśmy widzieć z punktu wi- 
dzenia bazy społecznej. reprezen 
towanej przez nasze *Stronnie- 
two. 

Sądzę. że Stronnictwo Pracy, 
spełniające jedno ze swych pod- 
stawowych zadań na odcinku dro 
bnotowarowych wytwóreów miej 
skich i inteligencji pracującej, 
|może i powinno pomóc tej rzeszy 
pracujących ludzi w procesie 
tworzenia nowej świadomości po. 
litycznej i w pokonywaniu hamu- 

| jących oporów psychicznych, u- 
'trudniających im jeszcze pełne i 
aktywne włączenie się do wiel- 
kiego, toczącego sie na naszych 
oczach procesu dziejoweg”. 

Przecież nie jest rzeczą obojet- 
ną, czy ludzie ci będa ustosunko- 
wani mniej lub więcej biernie, czy 


też świadomie i, twórczo wprzę» 
gną się w proces realizacji 6- 
letniego Planu, tego wielkiego 
dzieła przebudowy i rozbudowy, 
konieczne jest dziś zespole- 

nie wszystkich sił twórczych na- 
rodu, jak potrzebne pełne wprzą« 
gnięcie wszystkich wartośció= 
wych elementów naszego spole- 
czeństwa do wielkich akcji krajo 
wych i ogólnoludzkich, tego dowo 
dem jest przede wszystkim wiel- 
ka ofensywa pokoju. . 

Ofensywa ta była prowadzona 
niezmordowanie przez  wszysta 
kich ludzi, dla których słowo pos 
stęp nie jest pustym dźwiękiem, 
frazesem dla pokrywania wla- 
snych, egoistycznych celów, 

Bojownicy pokoju, zdecydowa- 
ni przeciwstawić się zakusom 
światoburczym imperialistów, po 
siadają nie tylko przekonywują* 
ce ludzi uczdwych argumenty, 
ale dysponują także siłami real- 
nymi zdolnymi narzucić pokój 
tak bardzo pożądany przez naj. 
szersze masy ludzkie na świecie. 

Tą siłą realną iest Związek Ra- 
dziecki, który pod wodzą Józefą 
Stalina kroczy no drodze, kędą- 
cej nadzieją setek milionów lu- 
dzi na całym globie ziemskim. 


Sukcesy konsekwentnej radziec 
kiej polityki pokoju w minionym 
roku szczególnie silnie rzucały 
się w oczy. Tymi sukcesami są 
nie tylko wielkie kongresy poko. 
jowe; którym początek dał kons 
gres wrocławski, nie tylko dękla« 
racje partii komunistycznych i 
robotniezych zachodu, reprezen« 
tantek mas ludowych w krajach 
kapitalistycznych, ale przede 
wszystkim takie na miarę histo. 
ryczną wydarzenia, jak zwycięs 
stwo Chin Ludowych oraz powa 
stanie Niemieckiej Republiki Des 
mokratycznej. 

Ostatni fakt jest szczególnia 
doniosły, zwłaszcza dla Polski. 
Dla każdego realnie myślącego 
Polaka jest jasne, że Demokra- 
tyczna Republika Niemiecka, to 
wyeliminowanie tam elementów 
odwetowych i uznanie granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy poko» 
ju. 

Z pełną sympatią odnosimy się 
również wraz z calą mnostepową 
ludzkością do bohaterskich zma- 
gań ludów koloqialnych, waleząe 


CRES, 
ka" 


mm Str 4 


EPEE REECE T TORRE CZE PT ie a: 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


PY STREF TOPR EPT ER TERYT ZET WETO TT 
i Ari aa ak Z ELN pia E 


Twierdzenie to niewątpliwie jest 


e- S i | 
y A prawda powszechnie uznawaną. Nikt 
' bowiem nie może kwestionować ko- 
z nieczności wprzągnięcia wszystkich 
1 * ; Ea wyjątku rozporządzalnych sił w 


ph o wolność ; prawo do ludz- 
iego bytowania. 

Naród Polski. który sam przeży 
wał długotrwała niewolę, a ostat- 
nio poznał barbarzyństwo hitle- 
rowskiego okupanta, szczególnie 
gleboko przeżywa zmagania lu- 
dów gnębionych przez imperia- 
lizm i jego posłusznych poplecz- 

ków. 

Również zachód europejski zna 
lazł się w sytuacji nie do poza- 
zdroszczenia, Wciągnięte w „plan 
Marshalla* kraje zachodnio-euro- 
pejskie stały się półkoloniami 
imperializmu, a rządy tych kra- 
jów powolnymi narzędziami w rę- 
ku zaoceanicznych magnatów 
przemysłowych i bankierów. 

Jest dla nas jasne, że z toczącej 
się wałki wyjdą zwycięsko ci, któ 
rzy na swoich sztandarach wypi- 
sali hasła wolności i dobrobytu 
dla każdego człowieka pracy, bez 
względu na jego narodowość, 
światopogląd, przekonania reli- 
gijne lub kolor skóry. 


Sprawa francuska 


W miarę wzrostu sił pokojo- 
wych w świecie oraz w miarę za- 
dawanią dalszych klęsk obozowi 
imperializmu, obserwujemy 
wzmożony nacisk całego. obozu 
reakcyjnego na kraje, które zna- 

y się w orbicie wpływów te- 
go okozu, stawiającego na nową 
wojnę przeciwko postępowi ludz- 
kości. 

W posłuszeństwie burzycielom 
perem wyróżnia się zwłaszcza 

zisiejszy rząd francuski, a szcze 
gólnie jego pseudosocjalistyczny 
minister Moch, który w swojej 
służalczej gorliwości wkroczył 
wyraźnie na drogę bezprawia. 

To, czego jesteśmy ostatnio 
świadkami, zwłaszcza w stosun- 
ku do polskich organizacji i pol- 
skich działaczy we Francji. a co 
Jak najostrzej wspólnie z nami 
potępia francuski lud pracujący 
I francuskie postępowe koł?z in- 
telektualne, jest czymś tak nie- 
słychanie niecnym, że trudno zna 
leźć właściwe słowa na dosta- 
tecznie silne napiętnowanie tego 
rodzaju metod. 

Nad tak zwaną sprawą. francu- 

a- pragnę zatrzymać się nieco 

dłużej — dłużej dlatego, że nasz 
ruch polityczny czuje się z wy- 
chodztwem polskim we Francji 
szczególnie mocno związany. 
Ruch nasz bowiem, jak już 
wspomniałem. zrodził sie na Wy- 
chodztwie, a wielu naszych człon 


| 


ków przechodziło tam twardą 
szkołę życia, Ludzie ci w okresie 
naszej politycznej niewoli wywę- 
drowali na zachód za chlebem, 
którego zabrakło dla nich na zie- 
mi ojczystej. Znaleźli go tam w 
kopalniach i hutach niemiec- 
kich baronów przemysłowych, 
dla których pracowity robotmi 
polski, był pożądanym elementem 
eksploatacyjnym. 

Ten robotnik polski, pracując 
na obczyźnie, zahartował się w 
walce o swoje prawa polityczne, 
ekonomiczne i socjalne, a w cięż- 


kim codziennym zmaganiu na-| 


uczył się cenić solidarność świata 
pracy w walce przeciwko wYZy- 
skiwaczom, biorąc udział w straj 
kach górniczych i innych wystą- 
pieniach robotniczych przeciwko 
wyzyskiwaczom 

Ten robotnik polski, już dosta 
tecznie uświadomiony . klasowo, 
o wysokim poczuciu swojej god- 
ności ludzkiej, znalazł się że 
we Francji, zwłaszcza po przegra- 
nej przez Niemców pierwszej woj 
nie światowej. 

Na apel ówczesnego rządu fran 
cuskiego, który nie żałował uro- 
czystych zapewnień. który pol- 
skiemu  robotnikowi obiecywał 
po prostu „złote góry“, przenio- 
sła się nasza emigracja masowo 
do Francji, wraz ze swoimi zasłu- 
żonymi organizacjami, 

Wielkie okręgi przemysłowe 
Francji Półnoenei były wówczas 
zdewastowane, znaczne połacie 
kraju w ruinach. huty unierucho 
mione, a kopalnie zatopione. 

edy to nasz robotnik, nasz 
górnik i hutnik, pomagał rato- 
wać Francję. 

Pamiętamy. jak rzady francu- 
skie w pierwszej fazie okresu 
międzywojennego, wyrażały się 0 
robotniku polskim bardzo po- 
chlebnie, Ale te same rządy nie 
zawahały sie wyrzucić na bruk 
robotnika polskiego w chwili, 
kiedy Francja i świat kapitali- 
styczny dotknięte zostały kryzy- 
sem gospodarczym. Już wówczas 
ta oburzająca dyskryminacja wy- 
wołała liczne protesty. 

Mimo .to, wychodztwo polskie 
we Francji, w czasie drugiej woj 
ny Światowej. zasiliło wydatnie 
szeregi franeuskiego ruchu oporu 
walcząc ofiarnie z okupantem hi- 
tlerowskim. 

Stronnictwo Pracy. potępiając 
wraz z całym narodem polskim 
jak najostrzej brutalne kezpra- 
wie Mochów i jego agentów, wy. 
raža wdzięczność rządowi pol- 


Exposé Prem. Cyrankiewicza 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


Mogę zapewnić Izbę, że rząd u- 
ezvni wszystko, by bronić słusz- 
nych praw wychodztwa, a po- 
nadto by wbrew usiłowaniu pew- 
nych czynników francuskich wę- 
złv przyjaźni łączące nasze na- 
rody. węzły łączące nas w imię 
haseł wolności i postępu nie zo- 
"stały zerwane. 

Intencją rządu polskiego, było i 
jest dążenie do utrzymania nor- 


malnych stosunków z Francją we; 


wszystkich dziedzinach. Tylko od 
postępowania władz francuskich 
zależeć będzie dalszy układ sto- 
sunków między obu państwami. 
Wydarzenia ub. r. wykazały 
również prawdziwe oblicze rzą- 
dzącej w Jugosławii kliki titow- 
skiej. Wrogi jej stosunek do Zw. 
Radzieckiego j krajów demokra- 
cji ludowej. liczne prowokacie i 
jawne jej przejście do obozu im- 
perializmu, połączone było ze zła 
maniem wiążących umów między 
n..rodowych. Ta sprzeczna z zasa- 


sza akcja polityczna w miarę na- 
szych możliwości przyczyniała 
się do wzrostu sił postępu. Nadal 
kroczyć będziemy tą drogą jako 
jedynie słuszną i właściwą. 
Taki oto jest przegląd ogólny 
SPEAN polskich na początku roku 


Naród polski decyduje dziś sam | 


o swej przyszłości. A naród — 
dziś, w Polsee Ludowej, — to ro- 
botnik, chłop pracujący i inteli- 
gent, to wszyscy ludzie pracy. Na 
każdego człowieka pracy -spad 
dziś w Polsce odpowiedzialność 

za naród i jego interesy. 
Poczucie tej Mowaje BAET NS 
zrozumienie interesu narodowego 
ika dziś szerokie masy ludu 


szerszych mas pracujących, czują 


cych się gospodarzami Polski Lu, 
ształtuje sie coraz bar- | 


dowej. 
dziej nowy socialistyczny stosu- 
nek do pracy. 

Ten nastrój entuzjazmu pracy 
socjalistycznej winien stać się 
powszechny, winien ogarniać c0- 


dami pokojowej współpracy Po- | raz szersze masy robotników i in- 


lityka Tito i jego kliki zgodziła | teligencji pracującej. 


-w interesy Polski i dlatego rząd 
polski zmuszony był uznać ukł 

o przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy z dnia 18 marca 

“1946 r. za nieistniejący oraz za- 
wiesić stosunki handlov” z Jugo- 
sławią. Pragne tu zapewnić Izbę, 
że kroki te nie są w niczym skie- 
rowane przeciwko ludom Jugo- 
sławii, do których żywimy jak 
najbardziej przyjazne uczugia. 
Wierzymy, że potrafi» one wbrew 
 titowskiej klice skierować Jugo- 
sławię ną droge pokoju, postępu 
i budownictwa socjalistyczneco. 

Oceniając całokształt polskiej 
polityki zagranicznej muszę z za- 
dowoleniem stwierdzić, że 
naszej pracy na forum między- 
narodowym są jak najbardziej 
pozytywne. ’ 
W świetle wydarzeń ub. r. na- 


W atmo- 
sferze takiej pracy zwycięsko wy- 
konamy zadania najbliższego ro- 
ku i następnych lat naszej sze- 
ściolatki, 

Jesteśłay częścią składową wiel 
kiego, międzynarodowego obozu 
pokoju, postępu i soecjalizneu, któ 
ry pod wodza Związku Radziec- 
kiego kroczy niepowstrzymanym 
marszem ku lepszej przyszłości. 

Realizacja planu sześcioletnie- 
go — obecnie walka o pierwszy 
rok planu te nasz polski 
wkład do wielkiej walki o osta- 
teczne zwygięstwo socjalizmu. 

Zwartość naszych szeregów. 
twórcza praca milionów ludzi — 
robotników, chłopów. inteligen- 
tów — wzmożenie ich aktywnośc) 
produkcyjnej. społecznej i poli- 
tycznej jest gwarancją , naszego 
zwycięstwa. 4 


skiemu za jego stanowczość i nie niem, a naszą wołą budowania u- 


ugiętość w tej sprawie, za pełną stroju sprawiedliwości społecznej. 
fe zagoi sj wanani ien: wył ra 
w, obowiązujących we współzy- | - 
słu m przez 
eptanych przez rząd francuski ksi ° e 
|zaś protest ludu francuskiego ięży -patriotów 
du notujemy z najwyższą saty- 
i sfakcją. I zapewniamy lud fran- cie katolickim, jaki stanowi Krajowa 
| godnej postawy w tei walce o są wsłuchaliśmy się w słowa mini- 
niezniszczalne dobra oaólnoludz- stra Wolskiego, który ponownie 
Rząd Polski zarówno wobec sunek Rządu do spraw miary i Koś- 
rządu francuskiego, jak i wobec cioła świadczy o szczerych inten- 
zajmuje stanowisko jedynie słu. nia stosunków między Państwem a 
szne i zgodne nie tylko z intere- | Kościołem m duchu lojalności i rze- 
łego obozu pokoju. Władze państwowe istotnie dały 
R ; dowody swego życzliwego  ustosun- 
W laściwa droga twierdzili to .na wspomnianej nara- 
dzie liczni księża-patrioci, których 
Jeśli z odcinka polityki zagra- ja; - 
$ A y > f cażdym dniem. 
nicznej zanotować możemy suk- To postępowe duchowieństwo pol- 
|my do zanotowania w polityce „zest: irii A 
| Ą przekonaniami religijnymi, a obo- 
| wewnętrznej. | wiązkami wobec Państwa Ludowe- 
już nie zejdziemy, bo droga ta (zyscj jaką zabagrioną  instytucj 
: przyspieszy wielki marsz ludu ; 4 była Caritas", 4 swoja e 
zwycięstwu wyższych form gospo dowej, tak jak R: i 
r j, tak jak Rząd pomaga w odbu 
darowania, doskonalszego ustro- dowie zadał gro) kościołów. 
jakim bezsprzecznie jest Ssocja- Rządu, i Rządu do duchowieństwa, 
lizm, na bazie pełnej lojalności i szczerości, 
| runkach postępuje dalsza kóns0- | szłość i wierzyć, że całe społeczeń- 
|lidacja twórczych sił narodu i |stwo polskie, bez względu na. prze- 
wokół przodującej Zjednoczonej | pędzie zgodnie nad budową lepsze- 
| Partii klasy robotniczej, wokół psi jadać 4 
dowego i innych stronnictw poli- | głos postępomego duchomieństwa o- 
tycznych, wchodzących w skład |raz życzenia milionoroych mas ludu 
A r A rarchię kościelną do  zrewidomania 
Państwo <= Kościół swojego dotychczasorego stanowiska 
Doceniając znaczenie więzi į si- | Państwem i współpracy z Rządem, 
a zwłaszcza wpłyna na przyśpiesze- 
i narodowym, Klub  Poselski ? 
Stronnictwa Pracy ze szeżególną nie wolno celowo przeciągać. 
Normalizacji stosunków na odcin- 
sé, która poświęcona była omó- | Ku s i 
wieniu zagadnienia Państwo — | miem nie tylko Rząd, wierzący kato- 
śció licy i postępowe duchomieństmo, ale 
Pragnę podkreślić, że Stronnie- e s f 
two Pracy, zgodnie ze swoją ide- | mszechnym postulatem nikomu nie 


godności obronę prawa między- 
Droga wskazana 
|ciu narodów, a tak brutalnie po- 
przeciwko gwałtom własnego rzą- Klub nasz wyraża szczególne zado- 
cuski, że nie zapomnimy mu jego Narada Zrzeszenia „Caritas“. Z uwa- 
, kie. | stwierdził, że „dotychczasowy sto- 
titowskich rządów Jugosławii, cjach Rządu m kierunku unormoma- 
sem Polski, ale i z interesem ca- | felnej troski o dobro kościelne". 
kowania się do spraw Kościoła. Po- 
Wysoki Sejmie! . 
cesy, to niemniejsze sukcesy ma- skie nie dopuści do impasu pomiędzy 
Weszliśmy na tory, z których co To duchowieństwo nie tylko o- 
racuj k ostatecz jasi 
pracującego Ku nemu ca dopomoże do rozwoju Polski Lu- 
|ju gospodarczego i społecznego, To zbliżenie duchowieństwa 
Jest zrozumiałe, że w tych wa- | pozwala z ufnością patrzeć w przy- 
| mocniej zacieśniają się szeregi konania i światopogląd, pracować 
| Zjednoczonego Stronnictwa Lu-| [ pragniemy mierzyć, że zbiorowy 
Rządu Ludowego. katolickiego, nakłonią myższą hie- 
mw sprawie ułożenia stosunków z 
ły moralnej w życia społecznym 
nie prowadzonych rozmów, których 
uwagą wysłuchał tej części eXpo- 
é 3 ku Państwo — Kościół pragną bo- 
ościół. 
całe społeczeństwo — i nad tym po- 
ologiczną postawą, ustosunkowa- molno przejść do porządku. 


i ne pozytywnie do postępu, uwa- 

kt e wy za Sprawę o: Drobna 

! jednostki i stoi na stanowisku z 

| całkowitej tolerancji religijnej. wytwórczość 


Wysoki Sejmie! 
Po zajęciu stanowiska w imieniu 
mego Klubu w odniesieniu do nie- 


| Dlatego też z głębokim zadowo 
| leniem przyjęliśmy w ubiegłym 
| roku deklarację rządową mini- 
| stra Wolskiego oraz wydanie de- l 
| kretu o ochronie wolności sumie- | nopaństwowych, E Aa w dzi- 
nia i wyznania. Zwłaszcza ostatni | siejszym expose Obywatela Premiera 
‘dekret, zawierający wszelkie pod chciałbym obecnie przejść pokrótce 
| stawy do właściwego ułożenia sto | do zagadnień gospodarczych i na- 
,sunków w dziedzinie wolności su. śmietlić je z punktu midzenia naszej 
| mienia, jest wydarzeniem świad. | bazy społecznej. Będą to więc spra- 
czącym o dobrej woli naszego ‘Wy zmiązane z drobną mytroórczo- 
Rządu. |ścią i drobnym handlem. ; 
Rząd bowiem w tym dekrecie | Jest rzeczą dla każdego zrozumia- 
sprecyzował tak jasno i tak wy- jłą, że polityka gospodarcza naszego 
raźnie swoje stanowisko, że nikt | Państwa Ludowego dąży do uprze- 
dziś nie może mieć najmniejszych | mysłowienia. Szybka i rozległa roz- 
wątpliwości, iż wieści o rzekomej budowa przemysłu jest bowiem nie 
|walce z Kościołem są tendencyj- | tylko podstawowym warunkiem dla 
nie rozsiewanymi plotkami. usunięcia naszych zaległości gospo- 
Chcemy doprowadzić, zgodnie | darczych, ale odpowiednio rozbudo. 
z naszym dążeniem, aby przeko- | vany przemysł jest — w epoce stali 
| nania religijne nie stanowiły prze |i motorów — tym kołem rozmacho- 
(szkody na drodze jedności mas |WY™: które przenosi siłę napędową 
; pracujących, do których zalicza- | "2 dalsze elementy naszej gospo- 


i ñ darki. 
st, beda styki zy żtEA W ciągu 5 lat planowych wysił- 


j á ków naród nasz potrafił nie tylko 
Mke pe 0" DEAD E n odbudować zniszczane | warsztaty i 
wawczych do kształtowania psy- narzędzia produkcji, nie tylko roz- 
chiki społecznej i politycznej: o- szerzyć je, usprawnić r osi 
bywateli — w szczególności mło- uzupełnić nowymi zakładami i środ- 
dego pokolenia — . budowania kami produkcji -- ale również zna- 
nowej, narodowej w formie. a so- komicie zwiększyć masę towarową 


jali : a; dóbr wytwarzanych przez przemysł. 
cjenstyoan SER liais st kaltas pol Dość powiedkień, że wartość produk- 
skiej — stoimy na stanowisku, Ze | cji przemysłu wielkiego i średniego 
przekonania religijne nie mogą 


6 : była o 75 proc. wyższa, niż w ostat- 
evtt Niese Ada nich latach przed wojną. 


Plan 6-letni na odcinku przemy- 
słu podniesie jeszcze bardziej pro- 
'dukcję W aiceann do jednego 
mieszkańca wyrażać się to będzie 
(przeszło 5-krotnie w porównaniu z 
i Por w przedwojennym. A 
6 to: 3 | Jest więc rzeczą oczywistą, że 0- 
sposób. potraktowane w _ Świeckich '„zągnięcie, tak wysokiego poziomu 
; Sa ; s . | uprzemysłowienia kraju wpłynie z 

Jasno określić pragniemy także kolei na szybszy rozwój rolnictwa i 
swój negatywny stosunek do wszel- | wielu innych dziedzin gospodarki na- 
i kich pew klerykalizmu, jako rodowej. 
szkod iwego przerostu świeckiej po- | Jest jasne, że realizacja z tak szla- 
lityki państwa kościelnego. , |chetną ambicją zakreślonego planu 

Dlatego też przeciwstawiamy - się | wymagać będzie zdecydowanego wy- 
wszelkim próbom przerzucania za- | siłku ze strony całego społeczeństwa, 
gadnień religijnych w dziedzinę poli- wymagać będzie mobilizacji wszyst- 
tyki i stawiania nas w jakikolwiek kich sił i zużytkowania całego nasze- 
;konflikt pomiędzy naszym sumie- go potencjału produkcyjnego. 


Í 


dowania sprawiedliwego 
społecznego. 

Jako katolicy, ale jednocześnie ja- 
ko patrioci, protestować będziemy 
zawsze, ilekroć nasz kraj, lub zwią- 
zane z nami braterskim węzłem pań- 
stwa ludowe zostaną w niewłaściw 


„wolenie z wielkiego przełomu w świe 


'szeregi rosnąć będą niewątpliwie z 


= | jątku narodowego. 


których aktualnych zagadnień ogól-, 


dzieło realizacji planu 6-letniego. QO- 
| kazuje się jednak, że prawda ta w 
| teorii powszechnie uznawana, w 
praktyce — jak dotąd — nie zawsze 
była uwzględniana. 

A o tym, obok dodatniej oceny, 
pragnę poReste kilka słów kry- 
tycznych. Zobowiązuje mnie do tego 
drobnotowarowa baza społeczna, któ- 
rą między innymi moje Stronnietwo 
reprezentuje. 

O co więc idzie? 
| Idzie o to, że czynniki planujące, 
| dbające ze szczególną troskliwością 
jo rozmój przemysłu uspołecznionego, 
im znacznie mniejszym stopniu mo- 
| gły korzystać z możliwości drobnej 
| wytwórczości, niżby. naszym zda- 
| niem, należało. 

Rzemiosło i drobny przemysł dzia- 
łały prawie poza planem. Ich zdol- 
ność produkcyjna nie była w pełni 
wykorzystana. Z drobnej wytwór- 
czości można by, naszym zdaniem. 
wydobyć znacznie więcej twórczego 
zapału, wysiłków technicznych i 
| gospodarczych, gdyby działalność tej 

| wytwórczości -była bardziej zharmo- 
nizowana z gospodarką planową. 

Zatrzymując uwagę na drobnej 
wytwórczości, warto wskazać na sła- 
be zainteresowanie, jakie jego spra- 
wom okazywały dotychezasowe na- 

isze narodowe plany gospodarcze. 

+ Przecież drobna mytwórczość pry- 
matna, to znaczy jej marsztaty, u- 
rządzenia, obrabiarki i narzędzia, nie 
imają ulec likwidacji, lecz mają je- 


dynie zmienić. swą formę społeczno- 


ag! praroną. Przecież nikomu nie zależy 


|na myeliminowaniu tej części ma- 
Na odrorót 
'roszystkim zależy na pełnej eksploa- 
tacji malorów, tkwiących mo tejże 
części naszej gospodarki — i to dla 
dobra ogólno-narodorego. 

; Dlatego też, jak długo drobna roy- 
twórczość pozostanie przy dotych- 
czasomej formie gospodarowania, tak 
długo powinna ona mieć możność 
pełnego  mykorzystymania swoich 
i zdolności produkcyjnych. powinna ro 
całości być objęta akcją planorania. 

Gospodarka planowa oznacza bo- 
miem koncentrację mszystkich sił 
narodu i wszystkich jego środkóro. 
' Otóż stwierdzić należy, że w drob- 
nej wytwórczości tkwią znaczne re- 
,zerwy niewykorzystanej W pełni 
zdolności produkcyjnej. Niewyko- 
rzystanej — wskutek częstokroć nie- 
wystarczającego zaopatrzenia surow- 
! cowego, czego głównym powodem 
był brak należytego na tym odcinku 
` planu zaopatrzenia materiałowego 
oraz niewłaściwe formy drobnej wy- 
twórczości. Usunięcie wspomnianych 
przejawów niewykorzystania jasmin 
zdolności produkcyjnej, jest nad 
potrzebą naszej gospodarki. ; 

Z zadowoleniem Klub nasz stwier- 
dza ostatnio konkretne przejawy 
współdziałania drobnej wytwórczo- 
ści z gospodarką planową. © : 

Takimi przejawami są między in- 
"nymi dalsze przygotowania organi- 
zacyjne na odcinku rzemiosła i drob- 
nego przemysłu prywatnego do speł- 
niania wymogów gospodarki plano- 
wej. Stwarza się w ten sposób 
„transmisję z gospodarki uspołecznio- 
nej do gospodarki prywatnej i na 
| odwrót. k 

A przede wszystkim widzimy w 
| powo aniu do życia Centralnego U- 
rzędu Drobnej Wytwórczości zapo- 
i wiedź planowego i systematycznego 
i wykorzystania pełnej możliwości pro 
dukcyjnej drobnej wytwórczości — 
zapowiedź przeorganizowania jej na 
wyższe i wydatniejsze formy. 

yłania się jednak pytanie, jak po 
głębić metode, formę i treść planowa 

"a na odcinku drobnej wytwórczo- 
ści 

Nam idzie o to, by drobnej wy- 
twórczości umożliwić pełne wyko- 
rzystanie jej zdolności produkcyjnej 

rzez udostępnienie jej surowców i 
Kodów z jednej strony, a zbytu 
z drugiej strony. K 

Osobnym zagadnieniem jest kia 
wa zbytu wytworzonego produktu. 
Ten ważny odcinek drobnej wytwór- 
czości wymaga również usprawnie- 
nia. Skargi bowiem z tej dziedziny 
nywa nadal z różnych stron. 

iewątpliwie dotychczasowa prak- 
tyka dała liczne doświadczenia, z któ 
rych należałoby skorzystać, noweli- 
zując odpowiednie przepisy o dosta- 
wach i robotach na rzecz Skarbu 


Państwa. 

Pragnę podkreślić, że przytoczone 
uwagi podyktowane zostały szczegól- 
"ną troską o byt mielu tysięcy drob- 
nych  marsztatór rzemieślniczych, 
"drobnych placówek przemysłorych, 
o los szerokich mas drobnotomwaroro- 
ców, pragnących młączyć się z ca- 
iym swoim potencjałem m gospodar- 
kę planowmą naszego Państra. 

* * 


EJ 
W dalszym ciągu pos, Macie- 
jewski omówił zagadnienia drob- 
nego handlu ; nolityki fiskalnej. 
Tę część przemówienia zamieści. 


| my w numerze jutrzejszym, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Niecodzienni goście w sali M.R. N. 


0 polepszenie warunków pracy 
pracownikom ZOM 


Niecodziennymi gośćmi y |dziennie i doczyszcza ponadto za po-| wynoszą: 11,5 do 24,2 proc. ponad 
się ubiegłej niedzieli sala Miejskiej !mocą taczek lotnych. Kategoria II — normę. Na przodowników pracy wy- 
ady Narodowej w Ratuszu. Po raztdalsze ulice. Oczyszcza się je co- ulic: ze- 
pierwszy zebrali się tu ci, o których dziennie tylko raz, a ulice kategorii I Wypchą, 


Co 7 gdzie ? kiedy? 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Poniedziałek: Teatr nieczynny. 

Wtorek: Ojciec debiutantki — 
remiera. 

LN A — POMORZANIN 
Czarci żleb. POLONIA: Czarci 
Żleb. WOLNOŚĆ: _ Bohatero* 
wie pustyni. ORZEŁ: Ali Baba 
i 40 rozbójników GRYF: Opo- 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadamj. — tel, 24.29, 


' WYTWARZANIE ENERGII 
AROKOWEJ, I JE] ZASTOSO- 


A 
TEMATEM REFERATU 
_ — „Stowarzyszenie Inżynierów 


sunęli się przy zamiataniu 
spół I z przodownikiem 


I Techników Mechaników Pol- 
skich, Oddział w Bydooszczy za- 
wiadamia, że w czwartek. 9 bm. o 
godz. 19 w audytorium sali fizycz 
nej na pierwszym pietrze Pań- 
stwowych Średnich Szkół Tech- 


się najmniej mówi, choć codziennie 
widuje, którzy utrzymują nasze mia- 
sto w czystości, a mianowicie pra- 
cownicy Zakładów Oczyszczania 
Miasta. 


Zebranie, które miało na celu za- 


— przedmieść — co drugi dzień. Wy- 
miar opłat dostosowany jest do po- dzie 22 proc. ponad normę, zespół 

szczególnych kategorii, tak, że ka- z Jankowskim na czele, osiąga- 
tegoria I płaci o 50 proc. mniej od jąc w grudniu 44 proc. ponad nor- 
kat. III. W okresie sprawozdaw- mę. Przy wywożeniu śmieci. domo- 
czym wywieziono 5,498 wozów zmiot- wych wyróżnili się: woźnica Jan 
ków ulicznych, 7250 wozów śmieci Szmelter i Jan Sikorski (30 proc. po- 


który ósiągnął w miesiącu uos 


wieść o prawdziwym człowieku `“ 
BAŁTYK: Czarodziejskie ziarno. 

Początek seansów: Pomorzan!n 
16.15, 18.30, 20.45. Polonia: 15:15 
17.30, 19.45. Wolność t Gryt: 16, 
18 i 2030- Orzeł; Bałtyk: godz 
15.30 17.30 i 20. 


i $ poznanie-się pracowników Zakładu j i Ad k 
nicznych $ : ; A : _ i domowych, 592 wozy śniegu. Wody nad normę) oraz woźnica Adamczy 
przy ul. Św. Trójcy 37. Oczyszczania Miasta ze swym Gos ldo skrapiania ulic zużyto 9644 kbi: i Wendowski '(10 prec.); 


wygłoszony będzie naukowy refe- Podarzem, preżydentem miasta Byd- | 70M posiada obecnie 19 koni, 3 śmie-| Aby ulice miasta utrzymać w nale- 


POMORSKI DOM SZTUKI — 
doroczna wystawa prac tzłonkó» 


rat z przezroczami prof. Sołtana S daiłinośi ZOM jęzor |ciarki samochodowe, znajdujące się żytej czystości, paaano: by bez- EEE PAm gaei eki Basanan 
z Uniwersytetu Warszawskiego i Stanisław Tomczak, Po powoła- | Obecnie w remoncie, 2 polewaczki sa- | względnie podwyższyć liczbę pra- ale od 9.00 do 16,00; PAPA ray 


cowników do 150 osób. 
dyskusji, podczas 


|mochodowe, 2 konne. 20 wozów do 


na temat Wytwarzanie energii |niu prezydium i sekretarza w osobie i: Świeta (beznłatniel od 11- 14 


e 


atomowej i jei zastosowanie“, na 
który zaprasza się wszystkich 
członków i kolegów, a szczególnie 
profesorów fizyki szkół średnich, 
licealnych i wyższych, 


L CAŁEGO; POMORZA 
POKRÓTCE 
TORUŃSKA Gwardia zorganizowała 
kurs szkoleniowy dla kierowców moto. 
cyklowych. Jest fo trzeci z kolei tego 
rodzaju kurs w Toruniu. _ 
DYREKCJA Lasów Państw. w To- 
runiu zaplanowała oszczędzić w 1949 
roku 107 milionów zł. Dzięki pracy 
robotników i pracowników umysło- 


wych, obniżeniu kosztów zwózki,|rów. Zależnie od nasilenia 
'pieszego, bądź kołowego, ulice mia- 


przyjęciu wyższych norm wydajności 
oraz lepszemu poziomowi pracy, 
oszczędności wyniosły 201 mil. zł. 
ŻE S S 


Posied 


| Oprócz tego wysyła 


p. Stefana Bilskiego sprawozdanie z|Śmieci, 2 platformy konne, 2 wozy 


działalności za rok 1949 złożył kie- 
rownik ZOM, p. Kuich. 

W I kwartale ZOM zatrudniał poza 
5 pracownikami umysłowymi — 136 
fizyczn. Obecnie pracuje 4 pracow- 
ników umysłowych i 109 fizycznych 
(65 mężczyzn i 44 kobiety). W tej 
liczbie ujęci są kowale, kołodzieje, 
szoferzy i dozorczynie ustępów pu- 
blicznych. Przy tak małej liczbie 
pracowników — jak stwierdza spra- 


wozdanie — ZOM nie jest w stanie | 


utrzymać ulic w należytej ezystości 
zwłaszcza przy opadzie liśei jesienią 
i w porze zimowej. ,„Zamiatacze po- 
dzieleni są na 7 zespołów, składają- 
cych się każdy z 3—4 mężczyzn i 4 
kobiet oraz konnego zaprzęgu. 
ZOM 5 męż- 
czyzn do oczyszczania głównych u- 
lic i 2 kobiety do zbierania papie- 
ruchu 


sta zaliczone są do trzech kategorii. 
Kategoria III — to główne ulice 
śródmieścia. Oczyszcza się je co- 


enie PRN 


w Fordonie 


Po raz pierwszy Powiatowa Rada! 


Narodowa odbyła swe posiedzenie w 


wił z ramienia Delegatury Komisji 
Specjalnej stan walki ze szkodnie- 


terenie i to — w Fordonie, gdzie rad- twem gospodarczym i nadużyciami. 


nych w imieniu miasta powitała 


Obszerne sprawozdanie z działal- 


prze wodniezaca MRN Fordonu p. ności Starostwa Powiatowego złożył 


anna. 


Z działalnością i 
szkolnictwa na terenie 
poznał Radę inspektor sz 
styn. 


osiągnięciami 


W powiecie istnieje 70 szkół nę! 


oo w których z kierownic- 
wami współpracują Komitety Rodzi- 
eielskie. W chwili obecnej opracowu- 
je się plan powiększenia kadr nau- 
czycielskich przez co wzrośnie po- 
£iom. nauczania w szkołach wiejskich 
naszego powiatu. Ważną rolę w ży- 
ciu wsi odgrywają przedszkola i Do- 
my Dziecka, których jest ciągle jesz- 
cze za mało, lecz liczba ich będzie 
z roku na rok powiększana. 


owiatu za- | 


olny Augu- | 


| 


starosta Meller. Prelegent stwierdził, 
że najwięcej inwestycji rzucono w ro- 
ku ub. na budowę nowych dróg i 
konserwację już istniejących. 
Niemniej ważną pozycję stanowiły 
zagadnienia kulturalno - oświatowe, 
na które wydatkowano z górą 9 mi- 
lionów zł. Starostwo otaczało opie- 
ką uczącą się młodzież udzielając jej 
poważnych kwot stypendialnych. Na- 
stępnie starosta Meller omówił stan 
radiofonizacji powiatu, opieki spo- 
łecznej, zagadnienia rolnictwa itp: 
Po dyskusji wybrano przewodni- 
czącego Powiatowej Komisji Podat- 
kowej i przewodniczącego Komitetu 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej. 
Po wyczerpaniu porządku obrad 


Z kolei Jan Nawrocki przedsta- posiedzenie zakończono. 


drabiniaste i 2 pługi konne do usu- 
wania śniegu. 

ZOM oczyszcza ulice o nawierzch- 
ni twardej, brukowane i  asfal- 
towane, razem 1.248,31 m? powierz- 
chni. Ulice podzielone się na stre- 
fy II, IIli W zadałnia od nawierzch- 
ni ulicy. Każdy zespół ma swój "Z 
znaczony rejon, których jest 7. 
najmniejszym rejonie wypada na 1 
pracownika 1296 m*, na 1 roboczo- 
godzinę a w największym 1490 m*. 
Wyniki we współzawodnictwie pra- 
cy, które podjęto w kwietniu 1949 r. 


W ożywionej 
której zobieróli głos liczni pracowni- 
cy, żalono się na brak ciepłych u- 
brań na zimę zwłaszcza dla wywożą- 
cych śmieci oraz brak odpowiednie- 
go skórzanego obuwia w miejsce cięż- 
kich drewniaków. Prezydent mia- 
sta Maludziński przyrzekł, że bo- 
lączki poruszane przedstawi - 
skiej Radzie Narodowej, a przewod- 
niczący MRN yn maet waz 
ze swej strony, że MR dołoży 
wszystkich starań, Lt tę i warun- 
ki pracowników w ZOM uległy zmia- 
nie na lepsze. 


Poświęcenie i otwarcie nowego lokalu 


Stronnictwa Pracy w Toruniu 


W ramach programu obchodu 5 rocz- 
nicy oswobodzenia Torunia spod oku- 
pacji odbyżo się uroczyste otwarcie i 
poświęcenie nowego lokalu Stronnictwa 
Pracy w Toruniu ul. Stalingradz- 
kiej 7 (dawniej Szerokiej). Na zapowie- 
dzianą uroczystość przybyli cznie 
członkowie ze wszystkich kół tereno- 
wych i zakżadowych Stronnictwa Pracy 
w Toruniu oraz przedstawiciele władz 
wojewódzkich Stronnictwa Pracy z Byd- 
goszoz: kol. Józef Chmielewski i J. Si- 
kora, 

Uroczyste zebranie zagafł p. A. Wy- 
rzykowski — prezes Komitetu Grodz- 
kiego i Powiatowego Stronnictwa Pracy 
w Toruniu — który jednocześnie wy- 
gżosił referat poświęcony 5 rocznicy 
oswobodzenia Torunia i Ziemi Pomor- 
skiej spod jarzma hitle — 
przez bohaterską Armię Radziecką i od- 
rodzone Wojsko Polskie, 

Następnie przystąpiono do uroczysto- 
ści poświęcenia nowej siedziby Stron- 
nictwa Pracy. Aktu poświęcenia doko- 
nat ks. prob. Kolczyk — b. więzień o- 
bozu w Słutłhofie. s 

W serdecznych sżowach złożył on ży- 
ozenia Komitetowi Grodzkiemu i Po- 
wiiatowemu oraz wszystkim członkom 
Stronnictwa Pracy w Toruniu, ażeby w 
nowej wżasnej siedzibie kontynuowali 
swą owocną pracę. 

Serdeczne życzenia w imieniu prezy- 
dium Komitetu Wojewódzkiego SP oraz 
w imieniu własnym — organi- 


Wynik „konkursu uprzejmości” 


Wszystko dla klienta! 


Grzeczność nie jest sztuką łatwą, ani małą 


W sali posiedzeń Miejskiej Ra. 
dy Narodowej w Bydgoszczy, od- 
było się uroczyste wręczenie dy- 
plomów „przodownika uprzejmo: 
ści”, dyplomów wyróżnienia i na 
ka zwycięzcom ogłoszonego na 
amach „Ziemi Pomorskiej'* wiel 
kiego konkursu uprzejmości. 

Licznie zebranych przedstawi- 
eiełi władz, partii, bydgoskich pla 
eówek handlu uspołecznionego i 
społeczeństwa stolicy Pomorza, 
oraz zwycięzców konkursu ser- 
goze powitał red, Gustaw Mar- 

un. 

Red. R. Zawadzki zapoznał ze- 
branych z protokołem jury kon, 
kursu-plebiseytu. Protokoł podpi 
sany przez wszystkich członków 
ter wykazał imponujące wyni- 

+ „konkursu uprzejmości“. Zo- 
stał on przyjęty przez uczestni. 
ków uroczystości długotrwałymi 
oklaskami, 

Podniosłym momentem w uro- 
czystości było wręczenie 20 przo- 
downikom uprzejmości efektow- 
nych dyplomów oraz cennych na 
gród, ufundowanych przez zain- 
teresowane placówki handlu u- 
społecznionego w _ Bydgoszczy. 
Poza tym 30 ekspedientów(ek i 
kelnerów") zatrudnionych w 
handiv ==- >2ezmionyvm otrzyma- 
ło od Wydawnictwa dyplomy wy 
różnienia i nagrody w postaci 


wartościowych książek, ufundo- 
wanych przez Miejską Radę Na- 
rodową w Bydgoszczy. 

Dyplomy wręczył zwycięzcom 
„konkursu auprzejmdkj red. 
Markun, nagrody wręczyli nato- 
miast dyrektorzy bydgoskich, u» 
społecznionyeli instytucji handlo- 
wych i przewodniczący MRN p. 
Januszewski. 

Nastepnie zabrał głos prezy- 
dent miasta Bydgoszczy p. Malu- 
dziński. Podkreślając wielkie zna 
czenie konkursu. wykazał on je- 
go wartości w dziele szerzenia 
idei uprzeji :.ości wśród bydgo- 
skiego społeczeństwa, Przodow- 
nicy uprzejmości i wyróżnieni w 
konkursie — powiedział p. Malu- 
dziński — przez swoje właściwe 
podejście do klienta potrafili już 
w pierwszym etapie podjętej ak- 
cji znacznie upowszechnić tę pięk 
ną, majaca głębokie podłoże spo- 
łeczne idee. Prezydent wyraził 
przekomanie, że Bydgoszcz pod 
względem uprzejmości zajmie 
przodujące miejsce. nie tylko; 
wśród miast Pomorza, lecz także | 
wśród miast całego kraju. 

W imieniu przodowników u- 
przejmości wyróżnionych. organi 


|zatorom konkursu oraz fundato- 


rom nagród z widocznym wzrusze 
niem podziękowali: Barbara Du- 


dziak i Marian Nowakowski, przy | 


rzekając równocześnie, że miesz- 
kańcy Bydgoszczy nie zawiodą 
się na nich, gdyż pracą swoją i 
zawsze właściwym stosunkiem do 
klienta wykażą. iż godni są wy- 
różniemia. jakie spotkało ich z 
tytułu „konkursu uprzejmości”. 

Na zakończenie. z ramienia 
bydgoskicr instytneji handlu u- 
społecznionego przemówił dyr. 
PDT p. Mężyński. który zwraca- 
jąc sie do zwyciezców konkursu 
stwierdził. iż przynieśli oni kie- 
rc'yniectwu swych placówek han- 
di-wych wielką radość, 


zacji toruńskiej Str. Pracy kol. sekretarz 
okręgowy J. Chmielewski ! kol. J. Si- 


Na zakończenie części pierwszej uro- 
czystości — prezes A, Wyrzykowski ser- 
decznie ękował uczestnikom uro- 
czystości, oświadczając, że nowa siedzi- 
ba Stronnictwa Pracy w Toruniu stano- 
wić będzie kuźnię pracy i służby dla 
dobra Polski Ludowej, w oparciu o za- 
sady ideowe zawarte w programie | ste- 
tucie organizacyjnym — zgodnie ze 
wskazaniami zawartymi w uchwałach 
powziętych na osłałnim posiedzeniu 
Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy. 

W części drugiej odbyła się herbatka 
towarzyska z urozmaiconym progra- 
mem. Piękne wiersze i deklamacie saty- 
ryczno - humorystyczne wypowiedzieli 
kol. kol. S. Robaszkiewicz, P, Żak i J. 


riera Polskiego” w Toruniu. Lokal wy- 
posażony został w radio, telefon i czy- 


telnie pism. A. W. 


- Kurs kreśleń 


DYŻURY APTEK. Do 11 bm. 
odz. 8: Apteka Społeczna nr 39, 

l]. 1 Maja 5, tel. 23-46: Apteka 
„Pod Lwem“, ul. Grunwaldzka 
nr 37, tel. 34-31. 

POGOTOWIE  RATUNKOW! 
P. K. P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr kolejowę na nr 27-41 
do 27-48 numery wewnetrzne 35! 
1 354 . ul, Dworcowa 63 . Cen- 
tralna Kolejowa Przychodnia Le. 
karska, 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna ur 29-70. Posté 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacja centrali międzymiasto 
wej 02 Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03 Biurc 
napraw 04. Przyjmowanie telefo 
nów 05 7eqarvnka 06 , 

PROGRAM LOKALNY 
Wtorek, 7 lutego 1950 r. 

5.10 Progr. og.-polski. 8.05 Pro- 
gram ickafay nia. 8.07 Wiado- 
mości miejscowe. 8.15 Program 
og.-polski. 14.15 Audycja © 
święcona rocznicy urodzin Fe- 
liksa Nowowiejskiego. 14.30 Po- 
. gadanka pt. „Nowe możliwości 
dla kobiet" opracowała E. Gór- 
ska. 14,40 Pomorski dziennik 
radiowy. 14,55 Progr. og.-polski. 
1510 Audycja dla szkół popo- 
łudniowych „Miezurin i chińska 
jabłoń”. 15,30 Progr. og.-polski 
16.20 Koncert „Zagadka“. 16.50 — 
fragment powieści K. Paustow- 
skiego „Kolchida”. 17.00 Koncert 
rozrywkowy: orkiestra PR pod 
dyr. H. Czyża. Anna Borey, so- 
pran. 17.45 Progr. og.-polski. — 
22.50 Opowiadanie pt. „Słowi- 
czek“ autor — Piotr Ćwirkas, 
tłumaczenie Heleny Bychowskiej 
23.00 Progr. og.-polski. 24.00 Za- 
kończenie audycji, hymn. 


technicznych 


dla ciężko poszkodowanych inwalidów 


Z dniem 1 marca 1950 r. zostaje ! 
uruchomiony w Poznaniu z pole- 
eenia Min. Pracy į Opieki Społecz | 
nej Dep. Spraw Inwal. i Op. | 
Społ, 4 z kolei 4-miesięczny kurs 


"kreśleń technicznych I stopnia w ' 


zakresie budowlanym i maszyno- | 
wym dla ciężko poszkod.wanych | 
inwalidów. 

Na kurs ten mogą być przyjęci 
tak imwalidzi wojenni jak i pra- 
cy oraz eywilni o ile: 


1. Są jednoręczni względnie bez 
obu przedramion lub mają poważ 
nie uszkodzone ręce. 2. Posiadają | 
co najmniej 7 klas szkoły pod- 
stawowej, 3. Ukończyli 18 lat a 
nie przekroczyli 35 roku życia, 4. 
Miesz. względnie mają moż- 
liwości zamieszkania w wiek- 
szych ośrodkach miejskich. 5. Nie 
korzystali dotąd ze szkolenia na 
koszt Skarbu Państwa. 6. Znają 
zagadnienie obróbki metali (odno 
śnie inwalidów pragnących szko- 
lić się w zakresie kreśleń ma- 


Denuncjant skazany na 10 lat więzienia 


BYDGOSZCZ (r). Przed Sądem Ape- 


nionych 
lacyjrym w Bydgoszczy toczył się pro- |kim. Tu Polak odwołał wymuszone ze- 


ces Pawła Radojewskiego z pow. wy- 

nzyskiego, oskarżonego o 

nie aresztowania w czasie okupacji Fe- 

liksa Wiśniewskiego, który następnie 

skazany został przez „Sondergericht” 

na śmierć. * 
Radojewski oskarżył Wiśniewskiego 


| przed żandarmerią niemiecką, zarzucając 


mu mordowanie w okołic. Inowrocławia 
dywersantów niemieckich. Hitlerowcy 
bezzwłocznie aresztowali Bogu ducha 
winnego Poleka i rozpoczę!'! „badanie”. 
W rezu!łacie Wiśniewski musiał sią 


przyznać do czynów nigdy niepopeł- 


| stanął przed sądem niemiec- 


anania i stwierdził swoją cażkowiłą nie- | 
winność.  Hitlerow jednak nie 
chcieli i nie uwier: yk w jego ostat- 
nie zeznanie i skazali Wiśniewskiego 
pg żę ane Wyrok został aii apek 
ocalałych i aczonyc: spra- 
Radojewskiego akt niemieckich wy- 
nikażo, ie oskarżony nie tylko oskarżył 
Wiśniewskiego, ale i potwierdził swoje 
oskarżenie przed „Sondergerichiem”. 
Biorąc pod okoliczności łago- 
nii = ska nic na 10 
więzienia, u praw 
skich i konfiskatę mienia, m 


szynowych). 7. Wykazują zami- 
łowanie do zawodu kreślarskiego. 
W czasie trwania kursu inwa- 
lidzi korzystają z internatów 0- 
raz eałkowitego utrzymania i na 
uki na koszt Skarbu Państwa. 
W razie stwierdzonej potrzeby 
otrzymają uezęstnicy kursu pro- 
tezy z odpowiednimi końcówkami 
ułatwiaiagymi im prace, 
Zainteresowani imwalidzi pra- 
gnący wziąć udział w kursie i 
pracować w zawodzie kreślar- 
skim winni złożyć do dnia 16. 2. 
1950 r. odpowiednie pod.nie wła» 
snoręcznie napisane, uwzelędnia- 
jące dane personalne, adres, wiek, 
wykształcenie, pochodzenie socjal 
ne, stan majątkowy oraz dokła- 
dny opis inwalidztwa z zaznacze- 
niem czy inwalida otrzymał już 
proteze. od kogo i jakiego rodza- 
ju (kosmetyczna — robocza), W, 
podaniu winno być również pod- 
kreślone czy ubiegający się o 
przyjęcie na kurs jest inwalidą 
wojennym, pracy czy eywilnym 
oraz czy i skąd pobiera zaopa- 
trzenie, jak również czy posiada 
możliwości zamieszkania po u- 
kończeniu kursu w większym 0- 
środku miejskim i w którym. Do 
podania należy dołaczyć również 


,własnorecznie napisany życiorys. 


Podania o nrzyjęcie-'na kurs 
winnv być wnięsione do właści- 
wego terytorialnie Starostwa Po 
wiatowego względnie Zarządu 
Miejskiego. 


NINO 
KP 


czyta cała Pelska 
JANINA 
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UCHWALENIE USTAWY 
o funduszu zakładowym 


W dalszym ciągu sobotnich obrad wy o społecznej inspekcji pracy, zamie- 
Semu z , zainteresowaniem wy- ai we wala: padł Aleksandra 
szichała laba sprawozdania posłanki Zawadzkiego i towarzyszy. 
Pragierowej (PZPR). która zreferowała Sprawozdawca podkreśliż, że projekt 
posc.sk' projekt ustawy o funduszu za- ustawy w założeniu swym przewiduje, 
kæ owym, zamieszczony we wniosku że świat pracy obejmie zasięgiem swe- 


Sido, Soos, Andreadis i Bergman 


pota Aleksandra Zawadzkiego i towa- 
rzyszy. 

Ustawa — stwierdziła referentka — 
jest nowym umocnieniem pozycji kla- 
sowej ludzi pracy w Polsce Ludowej. 
Wyodrębniony fundusz zakładowy po- 
wstanie we wszystkich państwowych 
przedsiębiorstiwach przemysżowych z 
moż! wością rozciągnięcia zakresu usta- | 
s stępa i isiebiorst i 
spodarki uspołecznionej. 3 

Fundusz zakładowy przeznacza się. 
ne podniesienie poziomu życia zażogi 
danego zakładu pracy, .a wszy- 
stkim na 1) ponadplanowe inwestycje . 
kulturalne .i socjalne oraz na ponad- 
planowe budownictwo mieszkaniowe, ' 
2) zasilenie budżetu wydatków socjal- 
nych oraz 3) indywidualne 
nie wyróżniających się pracowników. 

Źródłem tworzenia funduszu jest zysk 
będzie w tym celu 1—4 proc. planowe- 
go zysku przedsiębiorstwa oraz 10—30 

ponadplanowego w przed- 


w 


tów zaplanowanych. 

Zużytkowanie kilku miliardów złotych ' 
socznie na podniesienie poziomu życia 
klasy pracującej pogłębi zainteresowa- ' 


nie pośz pracowników wyni- , 
kam cyjnymi danego zakżadu , 


pracy oraz stanowić będzie bodziec do 

wzmożenia inicjatywy i odpowiedzial- 

ności za jak najsprawniejsze wykonanie | 

pianu i za 
Ustawa o funduszu 

chwalona została j 
w 


zakładów 


go nadzoru tak ważną dzie 
dzinę naszego życia, jak warunki i hi- 
giena pracy. 

Mówca przedstawia strukturę organi- 
zacyjną i wielki zasięg działania spo- 
żecznej inspekcji pracy: oraz wnosi w 
imieniu komisji o uchwalenie projekfu 
ustawy z przedstawionym. poprawkami. 

W dyskusji zabierali głos pos. pos.: 


Kieszczyński (PZPR), Czechowicz (SD), ł 


Ma*olepszy (SP) oraz Kisiel (ZSL) dekla- 
rując poparcie swych klubów: dla usta- 


iwy. Ustawa została przyjęta w drugim, 
la następnie trzecim czyłaniu, po czym 
wicemarszałek Barcikowski i 


zarządził 

przerwę obiadową. 
W imieniu Komisji Handlu Wewnętrz- 
nego i Spóździelczości poseł Formas 
(PZPR) zżożył sprawozdanie o dekrecie 


| o tworzeniu przedsiębiorstw Miejskiego 


Handlu Detalicznego. 

W nowych osiedlach, budowanych 
przez ZOR, już teraz planuje się wystar- 
czającą ilość lokali sklepowych. W War- 
szawie osiedle Muranów otrzyma w pla- 
nie 6-letnim 223 sklepy, Mzynów — 101, 
a wszystkie nowobudowane osiedla sto- 
łeczne — z górą 900 sklepów. Sklepy 


ia. MHD zaopatrywać będą ludność przede 


wszystkim w artykuły przemystowe, a 
także i spożywcze. Przewiduje się rów- 
nież tworzenie drogerii i kwiaciarni, nie 
uwzględnionych dotąd w planach uspo- 
tecznionego handlu detalicznego. No- 
wym typem sklepów będą tzw. „domy 
dziecka”, z których jeden czynny jest 
już w Warszawie. 

Ogóżem w ciągu 1950 roku ie 
w całym kraju 1.789 sklepów MHD z ar- 


najlepsze wyniki pracy. | tykułami przemyszowymi i 211 sklepów 
ym u- $ 
ie. | Dekret zatwierdzony został jednogłoś 


punkcie porządku dzien- nie. 


nego poseł Julian Kubiak (PZPR) złożyż , 


sprawozdanie Komisji Pracy i Opieki. 


Spoiecznej. o poselskim. projekcie usta- 


O terminie i porządku dziennym na- 
stępnego posiedzenia nastąpią oddziel- 
awiadomienia. : 


ne z 


Wyniki dochodzeń 


w sprawie wyzysku robotników 


w 3 majątkach ss. Szarytek 


WARSZAWA (PAP) Zarząd 
Okregu Warszawskiego Zw. Zaw. 


kach ss Szarytek 


nowień umowy zbiorowej. Kon- 
trola wykazała, że ss Szarytki 
ohydny sposób wyzyskują oraz 
nieludzko traktują robotników. 
We wszystkidah 3 majątkach 
stwierdzono okropne warunki 
m '-szkaniowe robotników. W ma 
jątkach Pęchery i Wólka Pęcher- 
ska. w budynkach  przeznaczo- 
nych na mieszkania dla robotni- 
ków. walą się dachy, sufity są 0- 
berwane, zaś drzwi i okna dziura- 
we. W maj. Rumów robotnicy mie 
szkają w wilgotnych i gnijących 
wyrost mieszkaniach. O ohydnym 
wyzysku į nieludzkim traktowa- 
nin robotników w tych mająt- 
kach świadezy również fakt, że 
robotnicy pracują tam od weze- 


- Rozpowszechni 


== 
w 


5,10 Początek _udycji. 5.13 Sy- rych 


-gna czasu. 5.15 Streszczenie wia- świetlic dziecięcych. 15.50 Poga- 


'domośc. porannych. 5.20 Koncert danka 
dla świata pracy. 6.00 
; . 6.05 18.00 


'nie wiadomości 
Gimnastyka, 6.15 Muzyka. 


Dziennik poranny. 7.05 Program wa. 19.00 O 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu- nych. 19.15 W rytmie tanecznym. 
s rozrywkowa. 8.00 Sfreszcze- 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 

iadomości . 815 Muzyka. 21.00 Koncert symfonicz- 
Wszechnica radiowa. 8.35 Przer- ny. 22.30: Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem. 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dzien- Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro- 


‘nie wi 
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 


„nik południowy. 12.25 Przerwa. 


13.25 P dnia. 13.30 Muzy- Im 
ka eiri vaa 14.00 Kronika wę 


w i 


ajcie IK 


ADE 
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6.45 Muzyka. 18.40 Wszechnica radio- 


Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- 
gierska. 14.55 Audycja dla cho- czenie audycji, hymn. 


snego świtu do późnej 
trzymując n 


Np. robotnieca Anna Gołębiow- 
Wólka Pęcherska 


najrozmaitszych prac gospodar- 
czych w ciągu dnia oraz do obrzą 
dzenia 12 świń w godzinach ram- 
nych, obiadowych i wieczornych. 


Stefania Waszczyk, pracuje 
od godz. 4 rano do 22 w nocy, 
w zamian za co otrzymuje utrzy 
manie i 3.500 zł miesięcznie, Pod- 
kreślić należy, że zarząd majątku 
zalega jej z wypłatą 30.000 zł, W 
ciężkiej sytuacji znajduje się rów 
nież robotnica Franciszka No- 
wak, która prżepracowawszy 30 
lat, pobiera dziś za prace w ma- 
jątku tylko 2.000 zł miesiecznie. 
Obie robotnice śpią na strychu 


w pomieszczeniu nieogrzewaqym. 


KP 


—— 


PCK 15.30 Audycja dla 


sportowa. 16.00 Dziennik 


iowy., 17.45 Audycja SP. 
Z kraju i ze świata. 18.15 


polar- 


23.00 


na dzień następny. 23.15 


| Placid, rozegrano 


nocy, 0- ' wegia) 1:15:49. 
; s > Z ; ą edzne wynagrodze- | 
Robotników i Pracowników Rol- nie, odbiegające od stawek prze- | norweskiej zwyciężył Hasu (Finlan- 
nych przeprowadził w 3 mająt-; widzianych w umowie zbiorowej. | dia) 455.2 pkt. przed Norwegami — 
w pow. grójec- | 
kim kontrolę wykonania posta- ska z maj. 
i zmuszona jest do wykonywania 


DOE e | 


Po długich : 
kramentami Św., zmarła dnia 3 lutego 1950 r. śp. 


Janina Osowska 


Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza .Nowo- 
farnego we wtorek dnia 
zawiadamiają pozostali w ciężkim smutku 


; : Żana: — BL 
Bydgoszcz, Piotra Skargi 5 0014 bie, że ł Aapee href . 
czyła mi, iż przestanie 


IEKTIIIZM| M] ~vavka E 
Zgubiono TRZY | 
kartę rowerową nr 59.553 nazwi- | miesięczne 


sko Szulc Maksymilian, Cheżm- |pondencyjne kursv ksieqowości. 
no, Polna 17. 


w finale mistrzostw Świata 


w tenisie stołowym 


BUDAPESZT. IV runda rozgry- cjalnym finałem, pokonał  Vanę W finale gry pojedyńczej kobiet 
'wek wyłoniła 8 najlepszych zawod- (CSR) 3:2 (21:17, 13:21, 19:21, 21:49,; Farkas (Węgry) spotka się z Rumun- 
ników, którzy weszli do ćwierćfina- 21:19), Vana prowadził w ostatnim | ką Roseanu. Farkas pokonała w pół- 
łów mistrzostw świata w tenisie sto- secie 18:14. finale Rumunkę Koloszvari 3:0 (21:15 
owym. Sześciu spośród ćwierćfinali- Wyniki pozostałych _ spotkań | 21:12,21:15). Roseanu zaś pokonała 
stów, to zawodnicy krajów demokra- ćwierćfinałowych: Soos (Węgry) — Karpati (Węgry) także 3:0 (21:15, 
cji ludowej: Vana, Andreadis i Tere- Hągenauer (Francja) 3:0 (21:18, 16:10 | 21:14, 21:10). 
ba (Czechosłowacja) oraz Węgrzy Si- ' na czas 21:10), Sido (Węgry) — Te-| Polacy Widera i Otręba przegra 
do, Soos i Seboe. Ten ostatni WY-'reba (CSR) 3:0 (23:21, 21:17, 21:14),| w Il rundzie z parą angielską Hook- 
grał niespodziewanie w IV rundzie | Andreadis (CSR) — ŚSeboe (Węgry) | Berg] 1:5 (21:18, 19:21, 17:21, 16:21). 
z zawodnikiem szwajcarskim Stadel- |5:0 (21:14, 21:13, 21:18). grze podwójnej mężczyzn do fi- 
hofenem. Dwoma pozostałymi ćwierć K nału weszła para Andreadis — Tokar 
topia, są wić py (Anglia) i Ha (CSR), ha ggg” zwycięstwo ia 
enauer (Francja). Hagenauer spra- PEEP z — wsky $ 
gi ( ja) g p Spójnia (Gd) AEN z parą Tereba: — Turnowsky (CSR) 

Warta 54:32 
POZNAŃ (G). Spotkanie o mistrzo- 


wił najciekawszą niespodziankę mi- Drugim finalistą będzie zwycięzca 
21:18). | stwo Ligi Koszykowej między leaderem 

ŁÓDŹ. Osłabiony brakiem kontuzjo- 
konkurencjach. Do finału w grze |przybyłi do Poznania w swym najlep- | uleg? w meczu o mistrzostwo ligi ko- 
Ten ostatni w niezwykle emocjonu- ,wają teren. Szczególnie dobrze 


strzostw, zwyciężając dotychczaso- « ję wy Vana, Stipek (CSR) — Si- 
o, 
W sobotę rozegrano ćwierćfinafowe | — gdańską Spójnią a Wartą zakończyło 
wanego Ulatowskiego, ŁKS-Wzókniarz 
pojedyńczej mężczyzn zakwalifiko- | szym skżadzie i zagrali naprawdę do- z krakowskiej Gwardii 29:40 


wego mistrza świata Anglika Lea- Soos (Węgry). 
cha 3:2 (21:16, 16,21, 14:21, 21:16, | 
Gwardia -EKS 40:29 
spotkania gry pojed. mężczyzn oraz |sję zdecydowanym zwycięstwem gości 
większość półfinałów w gp? bw I w skósuniku 54:32 (28:21).. Gdańszczanie 
a 

wali się Węgrzy: Sido i Soos. Andrea | skonałe. W drużynie tej wszyscy strze- to jeden z najszabszych me- 
dis (CSR) oraz Bergman (Anglia). Uisa, kryją dokładnie i. szybko zdoby- | czów ŁKS-u. 

i| Zdobywca 19 koszy dla Gwardii — 


Dąbrowski był najlepszym graczem na 
pro” Dla łodzian Barszczewski zdobył 
10 K A 


jącym spotkaniu, które było nieofi- Wójtowicz i Markowski R.: Drużyna 
| Warty ostatnio przechodzi spadek for- 


e e my nie rozpoczęła Warła szczę- 
|Warciarskie świe, gdyż pierwsze minuty należą do 
j i rowadzi A j jednak 

= Fos ! ie strzela k tak, że do s 
mistrzostwa swiata | 7; oea i aini aAa 


: Po zmianie goście j 
NOWY JORK. Jako drugą kon- sirzelają bardzo celnie | 
kurencję narciarskich mistrzostw | przewagę. Przy końcu 
świata, odbywających się w Lake  szczędzają. 
bieg na 18 km; 
otwarty i do kombinacji nerweskiej. ' 
Startowało 68 zawodników, w tym 
24 do kombinacji norweskiej. 
Indywidualnie bieg wygrał Szwed 
Aastrom w czasie 1:06:18, przed fa- 
worytem ]osefssonem (Szwecja) f 
1:06:30.i Nyaasem (Norwegia) 1:07:07. i 
Z najlepszych zawodników startują- | 
cych w kombinacji: 10. Hasu (Fin- | 
landia) 1:08:13. 29. Gjermundshaug 
(Norwegia) 1:10:47. 36. Slaatvik (Nor 


SERIA XVH ZADANIE 84 (D) 
ZAGADKA MUZYCZNA (4 PKT. 


W punktacji ogólnej w kombinacji 


;Gjermundshaugiem . — 542 pkt. ii 


i Słaatvikiem — 451,86 pkt. 


Mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej 
HELSINKI. Na stadionie olimpij- 
jskim w Helsinkach rozpoczęły się w 
isobotę łyżwiarskie mistrzostwa Eu- 
ropy w jeździe szybkiej. W pierw- 
szym dniu zawodów rozegrano biegi 
na 500 i 5000 m. 
Najlepszy czas na 500 m uzyskał 
Fin Salomaa — 47,1 sek. na 5000 
m zaś Norweg Andersson — 8:32,4. 


Stosunkowo słabe wyniki tłuma- 


Fryderyk Żeleński 


W powyższą figurę wpisano 9 imion i 9 nazwisk kompozytorów pole 
skich oraz 9 nazw geograficznych (przeważnie miast), związanych w pe” 
wien szczególny sposób! z: nazwiskami tych kompozytorów. Imiona i nas 
„ zwy geogr. zostały pomieszane., Zadanie polega na uporządkowaniu rubryk 
czyć należy niezbyt gładką po- oraz określeniu związku między kompozytorami a nazwami geogr. 
wierzchnią toru. l Rozwiązania nadsyłać do 25 lutego br. UłŁ M. B. — Bydg. 


i 
03 6-0 TATIB PO EED 


"ODBUDOWA WARSZAWY 


, dziełem całego narodu 


HUMOR MU 


ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 


przeżywszy lat 50 


lutego br. o godz. 15, o czym 


mąż, syn, synowa i wnuczek 


szyć dla mnie, jeżeli nie 
zapłacę zaległych rachun- 
ków! 

Mąż: — Natychmiast za- 
ielefonuję do niej i wyra- 
ż moją wdrięcz- . 


nowoczesne koras. | 


(38181Łódź, skrzynka 163. (3800 
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